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Wewnątrz numeru:

Pierwsza tegoroczna 
klasyfikacja 
pływaczek

Wzór piłkarza
— Demeitiieui

Sport polski pod znakiem spotkań ligowych

Ruch czy Związkowiec 
Gwardia czy Włókniarz

Film z nieditetnif ch spotkań piłkarskich

Pierwszy start chorzowskiego AKS w tegorocznych mistrzostwach I Ligi, przyniósł mu porażkę z kra­
kowską Gwardią 1:3. Na zdjęciu —środkowy napastnik Gwardii, Jackowski, usiłuje przerzucić piłkę po- 

' ■............ ■ ’----- ■i-i-— Fot. Dziurzycki

Fragment meczu piłkarskiego I Ligi 
pomiędzy Górnikiem Radlin, a war­
szawskim Kolejarzem Polonia, za­
kończonego wynikiem nierozstrzy­

gniętym 1:1.
Fot. Seko

Przed sekundą padła bramka dla Górnika Radlin w meczu z Polonią. 
Nikt chyba nie powie, że kibice Górnika są tym faktem zasmuceni...

Fot. Sekonad interweniującym Janikiem.

W ten sposób padła pierwsza bramk a dla Legii. Autorem jej był Woj­
ciechów ski II.

Fot. Kralczyński — API

Pogromca 
Szymury

Na zdjęciu z lewej — zespól Budowlanych AKS, z prawej — zwycięska drużyna Gwardii.

Wspólzauodnictuo AZS-óu

Pogromca Szymury na pięściar­
skich mistrzostwach okręgu war. 
szewskiego, Goiciański z Legii War­

szawa.

i*

Przesyłając pod adresem naszej redakcji pozdrowienia, członkowie 
krakowskiego AZS, zdobywający w Pilsku Odznakę Górską PZN, wzy­
wają jednocześnie do współzawodnictwa inne AZS-u.

Fot. DziurzycM

Łódzki Włókniarz ŁKS rozegrał pierwsze, wiosenne spotkanie ligowe w Warszawie, gdzie uległ Legii 1:2. 
Na zdjęciu z lewej — drużyna łódzka, z prawej — zespół warszawski. Fot. Kralczyński — API

szftó# uursznuskich

; W Warszawie odbył się turniej w skokach gimnastycznych o mistrzostwo szkół średnich. Na-zdjęciu z lewej — zwycięski zespół gimn. im. 
j Hoffmanowej, w środku — drużyno gimu. im. Sowińskiego, z prawej — reprezentacja gimn. im. Powstańców. .Sprawozdanie z przebiegu za­

wodów zamieszczamy w dodatku „Szkoła ma głos“ na str. 5, Fot. Kralczyński -- API



Przed drugą niedzielą piłkarską w Ligach
Ruch czy Zuiązkowiec? 
Gwardia czy Włókniarz?

żyli & 
wygra

ście 0. Przeciętna 
no spotkanie

ckowskl
rnia) a 1® zawodnków

II Lidze zdobyto 46 bramek, z 
!o 29 strzelili gospodarze, a 17 go- 
. Przeciętna na mecz 4,6. Gospo- 
:e wygrali 6 spotkań, 2 zakończy- 
lię zwycięstwem gości a 2 remi- 

a. Jedynie w jednym wypadku wy 
końcowy uzyskano już w pienw- 

■•szej połowie. Na listę strzelców zapi- 
I sało się 35 zawodników, (w)

Puchar Polski

I Liga

W nadchodzącą niedzielę pitka-1 
rze I Ligi przystępują do 

drugiej rundy mistrzostw. Po 
pierwszych spotkaniach. które 

wzbudziły wśród sympatyków tego 
Sportu olbrzymie zainteresowanie, 
druga runda zapowiada się również 
interesująco. Związkowiec (Garbar­
nia) Kraków, beniaminek Ligi, któ­
ry rozprawił się gładko z zeszło­
rocznym pretendentem do tytułu 
mistrzowskiego Kolejarzem Po­
znań, zmierzy się z drużyną Ruchu 
w Chorzowie. Prócz 2 punktów, 
zwycięzca tego meczu może zdobyć 
również czołowe miejsce w tabeli. 
Drugim najważniejszym spotka­
niem nadchodzącej niedzieli będzie 
pojedynek zespołu krakowskiej 
Gwardii w Lodzi z ŁKS Włóknia­
rzem. Również ten mecz będzie 
emocjonujący, bowiem krakowianie 
będą ^dążyli do objęcia prowadzenia

Terminarz niedzielnych spotkań: 
W CHORZOWIE: Unia Ruch —

Związkowiec (Garbarnia),
W ŁODZI: LKS Włókniarz — Gwar 

dia Kraków,
W WARSZAWIE: Kolejarz Polonia 

— Górnik Szombierki.
W RADLINIE: Górnik ’ 

Warszawa,
W KRAKOWIE: Ogniwo Craconia 

— Związkowiec Warta,
W POZNANIU: Kolejarz — Budo­

wlani Chorzów.

II Liga
W II Lidze będą również za­

cięte pojedynki. Pierwsze wyni­
ki dostarczyły niespodzianek, do 
których należą remisy eksligow- 
ców — Ogniwa Polonii z Bytomia 
i Lechii z Gdańsika. Nadchodząca 
niedziela przewiduje -następujące 
mecze w tej klasie:

WSCHÓD:
W BYTOMIU: Ogniwo Polonia — 

Związkowiec Przemyśl.
W CZĘSTOCHOWIE: Włókniarz — 

Związkowiec Chełmek.
W PRZEMYŚLU: Kolejarz — Stal 

Katowice,
W LIPINACH: Stal — Ogniwo Tar 

noma,
W LUBLINIE: Lublinianka — O- 

gniwo Skra Częstochowa.
ZACHÓD:

W SZCZECINIE: Gwardia — 
dzew Łódź,

W BYDGOSZCZY: Kolejarz — 
Włókniarz Bzura Chodaków,

W RADOMIU: Związkowiec — Bu­
dowlani Lechia Gdańsk.

W ŚWIDNICY: Budowlani Polonia 
— Stal Sosnowiec,

W OSTROWIE: Kolejarz — Kole­
jarz Toruń.

Wi.

W rozegranych ub. niedzieli 6 spot­
kaniach I Ligi strzelono 20 bramek, i 
z czego gospodarze zdobyli 11, a go-

kklasa w okręgach
iKiei^e

STAL (STARACHOWICE) — OGNI­
WO ZEORK (SKARŻYSKO) 6:2 (4:0). 
Zasłużone zwycięstwo gospodarzy, 
dla których bramki zdobyli Kozak 
3. Wysocki, Brzozowski i Wożniak po 
1; dla Zeorku — Markowski i Sułek 
z karnego. Sędzia ob. Suczyna (Kieł 
ce). Widzów 4 tys.

GWARDIA (KIELCE) — STAL LU­
DWIKÓW 2:2 (0:1). Niespodziewany 
remis eksligowej Gwardii z outside­
rem A kl. Bramki zdobyli: dla Gwar 
dii — Iwański i Broniś, dla Stali — 
Siudak in i Siudak II. Sędzia Budź- 
ko, widzów 2 tys.

SPÓJNIA (SANDOMIERZ) — SPÓJ­
NIA (KIELCE) 3:2 (1:1). Zasłużone 
zwycięstwo gości, łupem bramkowym 
podzielili się: dla Sandomierza —
Kielc — Korbel i Ziętal po 1. Sędzia 
Wiśniewski (Skarżysko) — dobry, 
widzów 1.500.

ZWIĄZKOWIEC (LUBNA) — GWAR 
DIA (JĘDRZEJÓW) 4:0 (2:0). Gospo­
darze uzyskali bramki przez Plotrow 
skiego 1 Kleczkę po 2.

STAL (SKARŻYSKO)—KOL. 
3:0 (0:0). Przewaga —-------- *•
których bramki 
Jóżwiak i Potocki. _____ _
— Przytuła (Starachowice). 
4 tys.
-■Stal Starachowice 
Stal Skarżysko 
Związkowiec Lubna 
Kolejarz Ruch
Spójnia Sandomierz
Spójnia Kielce 
Gwardia Jędrzejów 
Stal Ludwików

__ ______ _ RUCH 
metalowców; dla 
zdobyli — Malik, 

Potocki. Sędziował dobrze 
-________________ widzów

Poiwor?««
BYDGOSZCZ, 

rozgrywek plik 
pomorskiej klasy A przyniosła 
stępujące wyniki: bydgoska G« 
na własnym boisku pokonała Chojni- 
czśnkę 4:2 (0:1). Bramki dla Gwardii 

. zdobyli — Muszyński (3)-i Skarbek (1), 
dla pokonanych — Przybyła i Paszek. 
Bydgoska Legia pokoąala grudziądzką 
Spójnię 3:2 (1:0) w spotkaniu prowa­
dzonym bardzo ostro. Bramkarz Spój­
ni — Czernecki, doznał złamania no­
sa i pęknięcia czaszki. Bramki dla 
Legli zdobyli — Łuczyński, Ginter i 
Sachowicz, dla Spójni obydwie Kru­
kowski. W Toruniu tamtejsza Sparta 
zremisowała z Zwlązkowcem-Cuiayią 
(Inowr.) 2:2 (1:1). Spotkanie stało na 
słabym poziomie. Bramki dla Sparty 
uzyskali Preisner i Kopi, dla Związ- 

WARSZAWA. Zarząd PZPN, z racji 
jednostronnego charakteru zawodów, 
rozgrywanych systemem pucharowym 
(przegrywający odpada), ustanowił 
dla rozgrywek o „Puchar Polski" na­
stępujące postanowienia finansowe;

Na szczeblu gminnym i miejskim — 
wejście bezpłatne, koszty podróży od­
padają, sędziowie bezpłatnie.

Na szczeblu powiatowym i woje­
wódzkim — ceny biletów wstępu: 
miejsca stojące zł 50, siedzące zł 100, 
uczniowie oraz wojskowi do sierżan­
ta 50 procent ulgi. Dochód brutto, u- 
zyskany ze sprzedaży biletów, dzieli 
się następująco: 50 proc, dla gospo­
darza zawodów, 40 proc, dla przeciw­
nika, 10 proc, dla PZPN. Gospodarz 
1 przeciwnik pokrywają wszystkie 
koszty z otrzymanego podziału pro­
centowego. W razie niedoboru, tak 
gospodarz jak i' przeciwnik nie ro­
szczą pretensji do PZPN.

Wstępne eliminacje na szczeblu cen 
tralnym — ceny biletów wstępu: miej 
sca siedzące zł 300, stojące zł 100, ucz­
niowie oraz wojskowi do sierżanta 50 
procent ulgi. Dalej jak wyżej. Roz­
liczenia z zawodów dokonują obaj 
przeciwnicy natychmiast po zawo­
dach, przy czym drużyna przyjeżdża­
jąca ma prawo delegowania swego 
przedstawiciela do komisji organiza­
cyjnej zawodów. Obie strony sporzą­
dzają protokół w 3 egzemplarzach, 
stwierdzając w nim szczegółowy do­
chód brutto 1 procentowy podział 
kwoty, zebranej z opłat wstępu. Prze­
ciwnicy otrzymają po 1 egz. proto­
kółu, a trzeci przesyłają do PZPN.

Gospodarz zawodów zobowiązany 
jest w ciągu 48 godzin po zawodach 
przekazać 10 proc, dochodu brutto 
dla PZPN. W tym samym terminie 
należy przesłać do PZPN w Warsza­
wie. al. Stalina 22 — trzeci egz. pro­
tokółu.

Stale ośredki 
szkoleniowe PZPN

WARSZAWA. Celem stałego 1 sy­
stematycznego szkolenia drużyn I 1 u 
Klasy Państwowej oraz zawodników 
„Kadry Narodowej", PZPN organizu­
je pierwsze stałe ośrodki wyszkole­
niowe: w Warszawie, Krakowie, Ło­
dzi, Poznaniu 1 na Śląsku.

Ośrodki te kierowane 1 prowadzone 
są bezpośrednio przez Wydział Spor­
towy PZPN, kontrolowane 1 nadzoro­
wane przez wydziały sportowe od­
nośnych zarządów okręgowych. W 
skład ośrodków wchodzą pierwsze ze­
społy klubów I 1 II Klasy Państwo­
wej. Do ośrodka warszawskiego nąle- 
żą: WKS Legia 1 Kolejarz Polonia 
Warszawa: do ośrodka krakowskiego: 
Gwardia, Ogniwo-Cracovla ii Związ- 
kowlec-Garbarnta; do łódzkiego: ŁKS 

I Włókniarz i Włóknlarz-Wldzew; do 
'poznańskiego: Kolejarz 1 Związkowiec 

kowca Nowak 1 Kwiatkowski (z kar­
nego). W ostatnim spotkaniu bydgo­
ska Spójnia pokonała Kolejarza (Gr.) 
3:2 (2:1). Bydgoszczanie mieli prze­
wagą przez cały czas spotkania 1 zdo­
byli bramki przez Jagodzińskiego 
i Szatkowskiego II.

(2)

Spotkania 
towarzyskie

GWARDIA (BYDGOSZCZ) — RUCH 
(CHORZÓW) 1:4 (1:1)

BYDGOSZCZ, (tel.) W drodze po­
wrotnej z Poznania bawiła tutaj w 
ub. poniedziałek drużyna ligowego 
Ruchu, która rozegrała towarzyskie 
spotkanie piłkarskie z miejscową 
Gwardią, wygrywając 4:1 (1:1). Goście 
zaprezentowali się z najlepszej strony 
i pokazali grę w dobrym wydaniu. 
Lepiej, niż w Poznaniu, zagrał Cie­
ślik, który był najlepszym zawodni­
kiem na boisku, a kilka jego strzałów 
było najwyższej marki.

Już w pierwszych minutach gry 
Gwardia zdobyła prowadzenie ze strza 
łu Piskosza, który rzut karny za rękę 
Dzlelonga zamienił na bramkę. Wy­
równał Kubicki, a w drugiej połowie 
doskonale dysponowani goście zdo­
byli dalsze 3 bramki ze strzałów Cie- 

i i Suszczyka 2. (włw)
WŁÓKNIARZ LUBAWKA — UNIA

9ZKŁRSKA PORĘBA. Bramki dla 
dobyli: Gadek I, Baran 1 je- 
mobójcza.

Chorzów. Zarząd sekcji piłkar- 
ligowego Ruchu ukonstytuował 
tępdjąco: kierownik — Trójca, 
— skarbnik — Myr-

liałasówna, gospo-
Strokosz, opieka lekarska- — 

Kwiatkowski.
Treningi drużyny ligowej i Ib pro­

wadzi zawodnik Cebula — praktyka 
oraz b. bramkarz Ruchu, Kurek — 
teoria. Treningi juniorów i młodzi­
ków prowadzi reprezentant Polski, 
Cieślik, (włw) 

RYBNIK. W nadchodzącą sobotę i 
niedzielę na boisku ZKS Budowlani 
w Rybniku rozegrany zostanie turniej 
siatkówki i koszykówki ZS Budowla­
ni Okręgu Śląskiego, celem wyłonie­
nia reprezentacji okręgu na mecz 
mlędzyokręgowy z Dolnym Śląskiem, 
przewidziany w pierwszej połowie 
kwietnia. W turnieju wezmą udział 
drużyny ZKS Budowlani Rybnika, 
Chorzowa, Opola, Gliwic, Bytomia, 
Bielska, Grodzca 1 Goleszowa. Począ­
tek spotkań w .sobotę o godz. 13, w 
niedzielę o godz. 9. (nag)

Warta; do śląskiego Unia-Ruch, Bu­
dowlani Chorzów, Górnik Bytom- 
Szombierki, Górnik Radlin, Stal Ka­
towice, Stal Lipiny, Stal Sosnowiec i 
Ogniwo-Polonia Bytom.

Amnestionowani 
piłkarze

WARSZAWA. Na podstawie uchwa­
ły GKKF w sprawie amnestii dla 
sportowców oraz na podstawie posta­
nowienia prezydium GKKF — Wy­
dział Gier 1 Dyscypliny PZPN podał 
wykaz zawodników, zdyskwalifiko­
wanych za naruszenie przepisów tech 
nlczno-sportowych: Bonazzo z Gwar­
dii Szczecin, Czapczyk z Kolejarza 
Poznań, Krasówka z Górnika Bytom, 
Piechota z Górnik Chorzów, Pocwa 
z Budowlanych Mysłowice, Roik z 
Ogniwo Tarnów i Wlazlowicz z Włó- 
ne na tych zawodników, zostały auto 
matycznie darowane. Mogą oni brać 

ostwach bez podpisy - 
darowanie kary. lejscu)

n), Kozłow- 
[Kraków), Kosakowski (Wars 

wski (Gliwice).

głoszeń, ac odpo- 
skl, zgodnie z postar 
ydium GKKF (punkt

Biegi narodowe
Warszawa. Pierwszą masową im­

prezą w roku bieżącym będą biegi 
narodowe, organizowane, talk jak 
w latach poprzednich, dia uczczenia 
Dnia Święta Pracy. Po raz pierwszy 
biegi narodowe, jako impreza ma­
sowa, były zorganizowane w 1948 
r. Zgromadziły one na starcie 
303.298 uczestników. Biegi zostały 
wówczas przeprowadzone na je­
dnym szczeblu (gmina, miasto, o- 
siedle). W roku 1949 biegi narodo­
we zorgantocwano na 4 szczeblach: 
w gminach, powiatahc, wojewódz-

Z. ringóu
KIELCE. Odbyły się tu półfinały 

mistrzostw Częst. OZB z udziałem 23 
zawodników z Kielc (Gwardia, Stal), 
Starachowic 1 Ostrowca. Niespodzian­
ką była porażka zeszłorocznego mi­
strza wagi piórkowej Latkowskiego, 
który przegrał przez k. o. w II run­
dzie z Kitą (Stal Kielce).

Pozostałe wyniki (ćwierćfinały) — w 
piórkowej — Bednarski (Stal Kielce) 
wygrał z Mamełką (Stal Starachowi­
ce), Podsiadły (Gwardia Kielce) z Sie­
radzkim (Stal Starachowice), w pól- 
średnlej — Pyszniakowskl (Stal Ostro­
wiec) wygrał z Lesiaklem (Gwardia 
Kielce), Zając (Stal Kielce) znokau­
tował Skalskiego (Stal Starachowice), 
w ciężkiej — Kur*’* 
znokautował w „ ---------
(Stal Starachowice).

W finale mistrzostw (grupy Kielce) 
padły n. wyniki: w muszej — Wasz­
kiewicz (Stal Kielce) wygrał w. o.; 
w piórkowej — Bednarski (Stal Kiel­
ce) wypunktował Podsiadłego (Gwar­
dia Kielce); w lekkiej — Kita (Stal 
Kielce) wygrał z Zającem (Gwardia 
Kielce); w pólśrednlej — Pysznia­
kowskl (Stal Ostrowiec) wygrał z Za­
jącem (Stal Kielce); w średniej — 
Baran (Gwardia) wypunktował Sie- 
dlaka (Stal Starachowice); w półcięż­
kiej — Kubicki' (Gwardia) znalazł się 
w finale w. o.; w ciężkiej — Siporski 
(Stal Ostrowiec) zwyciężył' Kurka < 
(Gwardia Kielce). Sędziowali — w rin­
gu — Zarzycki (Ostrowiec), na punkty 
Karłowski, Woźniak (Częstochowa) i 
Szczygłowski (Kielce).

SPÓJNIA (POZNAN) — SPÓJNIA 
(OLSZTYN) 6:10

OLSZTYN. Rozegrane w Olsztynie | 
towarzyskie spotkanie pięściarskie, 
między zawodnikami Spójni z Olszty­
na i Spójni z Poznania, wygrali go­
spodarzy.
JKS ZWIĄZKOWIEC (JAROSŁAW) 

— GWARDIA (KRAKÓW) 8:8
JAROSŁAW. Mecz towarzyski. Gut 

men (Zw.) zwycięża w. o. Brygider 
(Zw.) mistrza Krakowa Wojtysiaka. 
Pleśniak II (Zw.) prze tko. Jędrysia 
ka. Łoziński (Zw.) w. o. Piątkowski 
(Gw) Lamersa II. Chodorowski (Gw) 
Kucia. Kulczyk (Gw) w. o. Pieniążek 
(Gw.) przez tko. pasierba.

Sędzia Zyradzki (Rzeszów). Widzów 
w hali miejskiej w rynku 1500. (Grot)
PAFAWAG — SPÓJNIA (JELENIA 

GÓRA) 10:6
JELENIA GÓRA. W Jeleniej Górze 

rozegrany został towarzyski mecz bok 
serski, między ZKS Stal-Pafavrag 
(Wrocław) a miejscową Spójnią, za­
kończony zwycięstwem Pafawagu 
10:6. W ramach tego meczu Czajkow­
ski (Pafawag) zremisował ze Stępnl- 
kiem, a Prokop (Pafawag) z Lindne-

atletycznej. Prace zostaną zakończone
RYBNIK. Czołowy Ligi Zu-

I żlowej — Budowlani zasilony
I został Andrzejewskim M Leszno, 
I co będzie niewątpliwie poważnym 
wzmocnieniem drużyny. W nadcho­
dzących mistrzostwach Ligi Żużlowej 
skład drużyny zestawiony zostanie 
najprawdopodobniej z zawodników: 
Andrzejewskiego, Dragi, Pierchały i 
Spyry. (nag)

KRAPKOWICE. W 
wek świetlicowych o 
bm. turniej szachc-"'
Celulozy 1 Paple. _ _ -— 
Zakładów Kokso-Chemi 

,........   .. - chownia. Zwyciężyły
rek (Gwardia Kielce) l Punkty dla zwyclęz™ 
II rundzie Jasztala I

Ze Śląska
RYBNIK. Budowlani Rybnik otrzy­

mali 4 miliony złotych na odremonto­
wanie stadionu sportowego, oraz bu­
dowy toru żużlowego i bieżni lekko-

Mistrzostwa
świataTenisiści polscy w Moskwie

MOSKWA. We wtorek, 21 bm., 
o godz. 14 przybyła do Moskwy 
ekipa tenisistów polskich.

Bolący zostali serdecznie powi­
tani naidworcu przez przedstawi­
cieli Wszechzwiązkowego Komi­
tetu Kultury Fizycznej oraz przez 
wiceprzewodniczącego Federacji 
Tenisowej ZSRR — Massa.

Na dworzec przybyli również 
zasłużeni mistrzowie sportu, teni 
siści Cieplikowa i Ozierow oraz 
główny trener tenisistów radziec- 
kfch — Finiczkow,

Po ..pwybycin do Moskwy, eki-' 
pa pdJSra podejmowana była o- 
biadem, na którym przemówienie 
powitalne wygłosił wiceprzewod­
niczący Mass, w imieniu ekipy 
polskiej zabrał głos wiceprezes 
PZT — inż. Olszowski, dziękując 
w serdecznych słowach za zapro­
szenie tenisistów polskich do 
ZSRR.

W środę Polacy rozpoczęli pier 
wsze treningi.

Turniej tenisoujp
uj Gliwicach

GLIWICE. Od niedzieli rozgrywany 
jest na krytym korcie w Gliwicach 
pierwszy ogólnopolski turniej teniso­
wy. Bierze w nim udział 16 seniorów, 
5 kobiet i 12 juniorów.

Poziom turnieju jest bardzo wyrów 
nany, o czym świadczą wyniki. Nie 
obeszło się bez niespodzianek, do któ­
rych przed wszystkim należy porażka 
Borowczyka z Tatarczykiem 10:12. 3:6, 

twach i bieg centraLny. Ogółem 
startowało 519.418 uczestników, z 
których normy na OSFiz uzyskało 
355.309.

Opierając się na doświadczeniach 
z lat .poprzednich, tegoroczne biegi 
narodowe zostaną rozegrane na 
trzech szczeblach: gminy — 7 maja, 
powiatu — 21 maja 1 województwa 
— 24 czerwca. Bieg na szczeblu 
gminy będzie równocześnie próbą 
na OSFiz. przeprowadzoną jednak 
według nowego projektu regulami­
nu OSFiz, który uwzględnia nastę-

ramach rozgry- 
idbył się dnia 16 

iwy pomiędzy miej- 
...jhową przy Fabryce 
eru a,sekcją szachową

» „><> j-.ęzców zdobyli: Ra-
tuszny, Białek, Bawelski, Dulok, Krze 
czek oraz Momot — po 2, Kowolik, 
Dzida 1 Maloryn po 1 punkcie. Punk­
ty dla gości: Szlęczek, Keil, Gabor, 
Morawiec oraz Poplucz.

KATOWICE. Spotkanie siatkówki 
pomiędzy Gimn. Mickiewicza z Ka­
towic 1 Gimn. ze Siemląncwlc za­
kończyło się zwycięstwem gości 2:1

KATOWICE, w pierwszej wojewódz 
klej konferencji wyborczej ZS Związ 
kowlec wzięło udział 45 delegatów kol 
i klubów sportowych okręgu śląskie­
go. Uczestniczyli również przedstawi­
ciele partii, ZMP. ORZZ oraz bran­
żowych Zw. Zawodowych, należących 
do ZS Związkowiec.

Konferencję zagaił poseł tow. Sta­
choń Roman, który wygłosił referat 
na temat „Cel 1 zadania sportu związ­
kowego". Sprawozdanie z działalności 
okręgu złożył ob. Karmelita. W dys­
kusji zabierali glos delegaci kół i klu- 
tyczące pracy w terenie.

Nowy zarząd wybrano w składzie:
— Zdz. Choma 1 St. Jareck 
tarz — Fr. Karmelita, ska 
A. SzmigietaĘ, referenci — 
śliwiec, mgc. Bilewicz, L < 
ska, L GebatiCTawa iEiiwajd 
członkowie zarządu —iEu 
Kołodziej, E. Machnicki',. JS 
lik, mgr. Szmitkowski.

KwstytacypCNS e zenie 
WKKF w Katowisach 

Wyniki spotkań: Kanikowski — Ry­
del 2:6, 6:3, 6:0, Kanikowski — wil­
czek (Gliwice) 6:1, 6:4, Kozłowski — 
Maniersld (AZS Gliwice) 6:2, 6:4, Ma- 
nierski — Ryezkówna 6:4, 1:6, 6:3, 
Kozłowski — Kohut (Bielsko) 6:1, 6:4, 
Kosakowski — Wójcicki (Kraków) 6:4, 
2:6, 8:6.

Finały rozpoczynają się jiątek.

Pod znakiem 
celuloidowej piłeczki

TORUŃ. W dniach 25 i 26 bm. od­
będą się w Toruniu finały drużyno­
wych mistrzostw Polski w tenisie sto­
łowym, w którym wezmą udział dru­
żyny Kolejarza-Polonii Warszawa (Ku 
gier I 1 II, Jagodziński), Stali Siemia­
nowice (Kawczyk, Robok, Piecha- 
czek), Związkowca-Skry Warszawa 
(Gaj, Gayer, Pęczkowski) oraz rewe­
lacji rozgrywek półfinałowych — 
Ogniwa Wrocław (Ciupryk, Arbach, 
Rosłan). Z uwagi na wyrównany po­
ziom wszystkich drużyn rozgrywki 
zapowiadają się bardzo interesująco 
a kwestia zdobycia tytułu mistrzow­
skiego jest otwarta, (skl) 

ŁÓDZ. Odbyły się tu półfinałowe 
rozgrywki drużynowych mistrzostw 
Polski w tenisie stołowym. Pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Zwlązkowca- 
Skry (Warszawa) — 3 zwyc. przed 
DKS (Łódź) — 2 zwyc. i Budowlany­
mi (Gdańsk).

ZABRZE. W ub. sobotę bawiła tu 
drużyna ping-pongowa ZKS Unia 
Ruch, która rozegrała propagandowe 
spotkanie z miejscową Koksochemią, 
wygrywając 8:1. Ruch wystąpił.do te­
go spotkania z ntem Polski
Otrembą na ci po meczu
wyraził zgodę n enie trenin­
gów miejscowej

Wyniki (gości

pujące grupy wiekowe: kobiety: 
15—16 lat, 17—18, 19—25, 26—32 i 
ponad 33 lata; mężczyźni: 15—16 
lat, 17—18, 19—29, 30—39 i ponad 
40 lat.

We wszystkich grupach wieko­
wych dystans dla kobiet wynosi 500 
m„ dla mężczyzn 1.000 m.

W ub. roku start zawodników w 
biegach na szczeblu powiatowym 1 
wojewódzkim był ograniczony. W 
tym roku jednak, mając na uwadze 
jak największe upowszechnienie 
kultury fizycznej, oprócz wyznaczo 
nych zawodników z każdej grupy 
wieku mają startować również ci, 
którzy uzyskują czas równy lub 
nieco gorszy od zawodników wyty­
powanych (w biegu powiatowym 
— po jednym z gminy wiejskiej i 
miasta niepowiatowego oraz po 
trzech z miasta powiatowego; w 
biegu wojewódzkim — po trzech 
z każdego powiatu oraz 6 z miasta 
woj ewódzkiego).

Pod koszem Ligowym
Rozgrywki Ligi Koszykowej dobie- 

które z nich będą miały decydujące 
znaczenie na końcowy układ tabeli.

Ostatnie spotkania nie przyniosły 
niespodzianek, a tabelka nie uległa 
większym zmianom, z kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego ubyła drużyna 

zespołem warszawskiego AZS 1 ma na 
swoim koncie 5 porażek, podczas gdy 
ich niedzielni pogromcy oraz Spójnie 
z Gdańska 1 Łodzi przegrały po 4 
spotkania. O zdobyciu mistrzostwa 
Polski zadecydują pojedynki drużyny 
AZS Warszawa ze Spójniami, które 
zostaną rozegrane w Warszawi de.

helia spoił;.ima

Kolejarz Piotrków 
Związkowiec Częst.

GDAŃSK: Związkor 
Budowlani (Białystok 

(Gdańsk) — 
(27:11), Ko 

wlec (Łódi 
(Białystok!

„Rozkład jazdy" na najbliższą so­
botę 1 niedzielę (w nawiasach wyniki 
I rundy): CKACOVIA — AZS WAR­
SZAWA (nie odbyło się) w Krakowie, 
STAL ŚWIĘTOCHŁOWICE — AZS 
KRAKÓW (45:41) w Katowicach, 
WŁÓKNIARZ Ł0D2 — SPÓJNIA 
ŁODZ (69:68) i GWARDIA 
WARSZAWA (34:

ją korzyść. Ro 
władają się lód 
ile najsłabszych 

zespole świętochłowic-
kięj Stali i krakowskiego AZS, któ­
rych spadek z Ligi jest już przesą­
dzony. (Wie)

*5 weiście tle Ligi
W dniach 17—19 bm. odbyły się w 

Kielcach, Gdańsku 1 Wrocławiu pół­
finałowe rozgrywki o mistrzostwo Pol 
ski klasy A, które są zarazem roz­
grywkami o wejście do Ligi Koszy­
kowej. W wyniku trzydniowych roz­
grywek do finałów zakwalifikowały 
się drużyny Kolejarza-Polonii (War­
szawa), Kolejarza (Gdańsk) i AZS 
(Wrocław).

KIELCE: Kolejarz-Polonia (Warsza­
wa) — Związkowiec (Radom) 61:16 
(19:6), Kolejarz (Gniezno) — Spójnia 
(Kielce) 54:22 (29:18), Kolejarz-Polonia
— Spójnia 59:39 (34:20), Kolejarz (Gnie­
zno) — Związkowiec 50:33 (23:19), Ko- 
lejarz-POlonia (Warszawa) — Kolejarz 
(Gniezno) — 39:35 (18:23), Związkowiec
— Spójnia 44:39 (20:23).

w zapasach
SZTOKHOLM. Przy udziale repre­

zentantów 16 państw, rozpoczęły się 
w Sztokholmie mistrzostwa świata w 
walkach zapaśniczych, w stylu kta-

W pierwszym dniu mistrzostw od­
były się eliminacje w wagach muszej, 
koguciej i piórkowej. Losowanie wy- 
padło niezbyt szczęśliwie dla Czecho- 
słowaków, którzy już w pierwszych 
walkach natrafili na silnych przeciw­
ników. W wadze muszej Kronewetter 
(CSR) przegrał z faworytem w tej ka­
tegorii Yucelem (Turcja) oraz uległ 
dobremu Szwedowi JohanssonowL 
Reprezentant CSR w wadze kogu­
ciej, Dolejsi, w pierwszej walce spot­
kał się z wicemistrzem olimpijskim 
Hassanem (Egipt), przegrywając nie­
znacznie na punkty. W piórkowej 
Kura (CSR) pokonał Francuza Biełle.

Pierwsze walki nie przyniosły rów­
nież sukcesów zapaśnikom węgier­
skim. Szllagy w wadze muszej wy­
grał z Thomsenem (Dania), jednak 
wycofał się z dalszych walk, z powo­
du kontuzji. W wadze koguciej Ben- 

a w piórkowej Hulał uległ Leisinowi 
(Dania).

DALSZE WYNIKI: W koguciej Do- 

Alroelnem, a Benczę (Węgry)izwyeię- 
żył Mewisa (Belgta).

W piórkowej — Kura (CSRJ-odniósł 
drugie zwycięstwo, wygrywając z 
Oktarem (Turcja), natomiast Węgier 
Hulai przegrał z Anderbergiem«(Szwe- 
cja).

W wadze lekkiej — Gal (Węgry) 
wygrał z Petmekasem (Grecja: 
hy (CSR) przegrał z Hoeirupe 
nia). W pólśrei 
gry) pokonał 
Michalik (CSR) 
nem (Finlandia 
meti (Węgry) przegrał 
glem (Szwecja), Janiuk (CSR) pokonał 
Markusa (Jugosławia).

WARSZAWA. Główny Komitet 
Kultury Fizycznej odwołał wy­
jazd zapaśników polskich na -mi- 

■ strzostwa świata w Sztokholmie.

Nowi mistrzowie ZS
Związkowiec w zapasach
JANÓW. Odbyły się tu ógólnopol- 

skle mistrzostwa zapaśnicze Zrzesze­
nia Sportowego Związkowiec. Starto­
wało 50 zawodników z Warszawy. 
Wrocławia, Krakowa, Radomia, Na­
kla nad Notecią, Raciborza oraz My­
słowic. Poziom mistrzostw był wy-

W poszczególnych kategoriach tytu­
ły mistrzów zdobyli: w. musza — 
Asynkowicz (Mysłowice); w. kogucia
— Gondzlk (Mysłowice); w. piórkowa
— Sawka (Warszawa); w. lekka — 
Stróżek (Kraków); w. półśrednia — 
Szklorz (Mysłowice); w. średnia — 
Gołaś (Mysłowice); w. półciężka — 
Bajorek (Kraków); w. ciężka Gło- 
wlak (Kraków).

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zajęły Myscłwice — 14 pkt.! 2) 
Kraków — 13 pkt.; 3) Racibórz — 7 
pkt.; 4) Warszawa — 6 pkt.; 6) Ra­
dom — 4 pkt.

S&S
WROCŁAW: Kolejarz (Tarnowskie 

Góry) — Kolejarz (Piotrków) 83:46 
37:24), AZS (Wrocław) — Związkowiec 
(Częstochowa) 62:35 (24:18), Kolejarz 
(Piotrków) — Związkowiec (Częstocho 
wa) 32:24 (12:18), AZS (Wrocław) — 
Spójnia (Walcz) 38:26 (24:13), Kolejarz 
(Tarnowskie Góry) — Związkowiec 
(Częstochowa) 30:49 (25:23), Spójnia 
(Wałcz) — Kolejarz (Tarnowskie Gó­
ry) 38:21 (16:13), AZS (Wrocław) — Ko­
lejarz (Piotrków) 76:29 (29:10), Spójnia 
(Wałcz) — Związkowiec (Częstochowa) 
52:42 (24:20), AZS (Wrocław) — Kole­
jarz (Tarnowskie Góry) 60:24 (34:8), 
Spójnia (Walcz) — Kolejarz (Piotr­
ków) 58:28 (30:9).

finalistę gryw:
odbędą si dchodzący

piątek, sobotę i niedzielę w Krakowie 
z udziałem drużyn Kolejarza (Kra­
ków). MKS (Inowrocław), Kolejarza 
(Przemyśl) i mistrza okręgu blelskle-

„ ®sza“
kobiet

WARSZAWA. Z udziałem drużyn 
Kolejarza-Polonii, AZS i Spójni-Ma- 
rymont oraz Gwardii z Krakowa od­
będą się w dniach 24—26 bm. fina­
łowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w koszykówce żeńskiej. Faworytem 
rozgrywek jest obrońca tytułu mi­
strzowskiego — drużyna Spójni-Mary- 
mont, która wystąpi w najsilniejszym 
składzie z Wojewódzką, Pachtową, 
Rogowską i Parszniak na czele.

W pierwszym dniu spotkają się dru 
żyny Spójni-Marymont i Gwardii oraz 
Kolejarza-Polonii i AZS. Następnego 
dnia przeciwnikiem Gwardii będzie 
AZS, a Kolejarz-Polonia zmierzy się 
ze Spójnią-Marymont. W ostatnim 
dniu, w niedzielę Kolejarz-Polonia 
grać będzie z^Gwardią, a Spójnia-
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Blaski i clenie sezonu hokejowego
Dwa spotkania międzypaństwowe 

z Czechosłowacją były, jak się oka­
zano. ostatnim akordem sezonu ho­
kejowego 1949/50. Projektowany 
turniej c 5, 6, 7 i 8 miejsce w Li dze 
Hokejowej został definitywnie przez 
PZHL odwołany, a że i zamknięcie 
Tarkatu ma nastąpić już w dniach 
najbliższych — można już obecnie 
śmiało przystąpić dc podsumowa­
nia osiągnięć naszych hokeistów, 
gdyż drobne lokalne imprezy, jakie 
odbędą się jeszcze w Katowicach, 

ją znaczenia przy omawianiu 
ubiegłego sezonu.

Planowanie święci 
triumfy

Obecny zarząd PZHL-u w prze­
ciwieństwie do swych poprzedni­
ków jeszcze w martwym sezonie o- 
pracował plan pracy, który starał 
się zrealizować w 100 proc. — mimo 
poważnego opóźnienia terminu od­
dania do użytku sztucznego lodowi­
ska w Katowicach. Nie zra-żeno się 
dużym: trudnościami, spowodowa­
nym: względami natury wyższej i 
prawie wszystkie zaplanowane im­
prezy, obozy, zaopatrzenie w sprzęt 
i t. p zostały przeprowadzone na 
czas — ku rozpaczy nieproszonych 
mentorów i wiecznych malkonten­
tów, szukających wiecznie dziury 
w całym i tematu do biadoleń.

I tak — doszedł do skutku pierw­
szy w dziejach hokeja polskiego 
międzynarodowy obóz treningowy 
przedsezonowy w Brnie; .dokończo­
no zeszłoroczne mistrzostwa klasy 
..A“ i wyłoń:

no mistrzostwa w Lidze Hokejowej; 
zorganizowano unifikacyjny kurs 
sędziowski, nie licząc licznych obo­
zów kondycyjnych dla kadry wy­
czynowej i juniorów oraz rozegra­
nych 4 spotkań międzynarodowych 
w kraju. Tylko dwa punkty planu 
nie zostały zrealizowane — pierw­
szy — to turniej jubileuszowy 5 
państw, który odwołano wskutek 
rezygnacji większości przewidzia­
nych uczestników; drugi — to kurs 
unifikacyjny dla kadry instruktor­
skiej, który ze względów technicz­
nych został przełożony na sezon je­
sienny 1950 roku. Uregulowanie try­
bu życia związkowego miało rów­
nież wielki wpływ na okrzepnięcie 
i konsolidację placówek tereno­
wych, rozwój sportu hokejowego 
wszerz oraz na podniesienie jego po­
ziomu. Wszystko to razem złożyło się 
na widoczny sukces pracy i gospo­
darki planowej nad panującym do 
niedawna w naszym hokeju bezho-

którego składzie więcej-, niż połowa 
zawodników reprezentowała kilku­
nastokrotnie barwy CSR. Przy wy­
równanym poziomie czołówki cze­
chosłowackiej — poza trójką Rozi- 
na.k — Zabrodzki V. — Konopasek, 
która przewyższa resztę kolegów o 
klasę — decyduje forma dnia za­
wodnika i z tych właśnie względów 
desygnowano na Londyn trójkę 
trzech panów ,.B“ z Vitković. za­
miast goszczącej u nas trójki Cha- 
rouzd — Misera — Rejman. Podob­
nie przedstawia się sprawa z Neme_

cem i Kusem. O zwycięstwie zade­
cydowała rutyna, większe umiejęt­
ności taiktyczne oraz przysłowiowy 
łut szczęścia, gdyż kondycyjnie nie 
tylko dorównaliśmy naszym prze- 
oiwnikom, ale wyraźnie przeważali­
śmy ich, grając z reguły lepiej w o_ 
statnich tercjach. Były momenty (3 
tercja w drugim meczu), kiedy na­
si przeciwnicy bronili się tylko roz­
paczliwie — niestety — nie potrafi­
liśmy tej przewag wykorzystać, a 
dlaczego — o tym niżej.

Gramy coraz lepiej...
Otwarcie sztucznego lodowiska u_ 

możliwiło wreszcie hokeistom za­
demonstrowanie swych umiejętno­
ści na własnym podwórku w zet­
knięciu z poważnym przeciwnikiem. 
Rozegrane dwa spotkania między­
państwowe z CSR oraz wizyta czo­
łowej drużyny tego kraju — Vitko- 
vickie Żelezarny z Ostrawy — po­
zwoliły stwierdzić, że hokej nasz 
zaczyna nabierać rumieńców życia 
po toczącej go długotrwałej anemii. 
Przeświadczenia • tego nabraliśmy 
obserwując ostatnie dwa mecze z 
CSR, gdyż tylko w tych spotkaniach 
dysponowaliśmy pełnym skła. 
przeciwieństwie do meczów ■
zamymi, kiedy w pierwszym dniu 
wystąpiła właściwie sama Stal, a w 
drugim wzmocniona tylko graczami 
krakowskimi. W meczach z CSR 
zmusiliśmy przeciwnika do wloże- 

-tum wysiłku i rzucenia 
zystkich swych umiejęt- 
osiągnięcia zwycięstwa, 

które przypadłe szczęśliwszym — i 
to jest nasz właściwy sukces, że gra­
liśmy w meczach tych jak równy z 
równym. Nie była to przecież ani 
druga, ani też, jak twierdzi jeden 
z pseudoznawców, trzecia drużyna 
naszego sąsiada — był to zespół, w

krajoznawczy
ODDZIAŁ KRAKOWSKI POLSKIEGO 

TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZE 
GO urządził w niedzielę, 
wycieczkę do 
zwiedzili klaszto: 
dzący z XIII wi 
ściól parafialny 
udali się na kopiec Wandy,

Proszowic pó01''sylwetki Be 
Wycieczkę prowai

LICZNI TURYŚCI i

Józef Worytkiewicz
wycieczki,

PRAWDOPODOBNIE

le swiątecz-

Kleczo ry\lledziel

Racji z Wieliczką, 
ne ilość pociągć 
Wieliczk 
poniewa: 
wtedy n 
powodze 
munikac.1

Ambicja, dobra kondycja fizycz­
na,, nieustępliwość w walce oraz po­
prawna (nie u wszystkich) jazda — 

niestety te zalety cechowały nasz 
zespól w ostatnich spotkaniach. O 
taktyce, o konsekwentnych, i prze­
myślanych akcjach nie było mo­
wy — grano od przypadku do przy­
padku, trzymającą się kurczowo sta 
rych ogranych wzorów — które we­
szły już w krew starszej gene­
racji, a có gorsza, są przez nią wpa­
jane w zespołach klubowych i gra­
czom młodszym. W dalszym ciągu 
mamy grającą „na stojąco" obronę, 
do której w większości zespołów 
przesuwa się zawodników starszych 
lub też słabo jeżdżących. O grze n.a 
ciało nikt nie myśli i nikt, jej nie 
stosuje, natomiast większość na­
szych obrońców uprawia z zamiło­
waniem defilady, czy też podawa­
nie krążka przed własną bramką — 
oddając go z reguły zawsze prze­
ciwnikowi. Maniery te są nie do po­
myślenia w żadnym szanującym się 
zespole hokejowym. Podobnie 
przedstawia się sprawa i u napast­
ników. Grają oni wszerz, a nielicz­
ne perełki prostopadłych podań z 
reguły nigdy nie wychodzą, na sku­
tek niedokładnych podań, które są 
kompromitujące słabe pod wzglę­
dem celności, dokładności i oddania 
krążka partnerowi na czas. Niemal 
bez wyjątku chłopcy nasi przetrzy­
mują niepotrzebnie krążek, uważa­
jąc za punkt honoru przynajmniej 
kilkakrotne „zaszatkowanie" kijem 
przed oddaniem partnerowi; nie 
mówiąc już o przyjemności przeje­
chania z nim kilku czy kilkunastu

metrów, czy też o .próbach indywi­
dualnego forsowania linii obronnej 
przeciwnika — próby — z góry ska­
zanej na niepowodzenie. Nikt nie 
chce zrozumieć, że natychmiastowe 
podanie krążka z kija-na kij do naj­
dalej i najlepiej w przedzie usta­
wionego partnera będzie zawsze 
kilkakrotnie szy bsze, niż jazda w je­
go kierunku z krążkiem — nie 
wspominając już o zaskoczeniu 
przeciwnika, który nie ma wtedy 
czasu na kontrakcję. Osobnym za­
gadnieniem jest sprawa krycia. W 
tej dziedzinie wykazujemy wprost 
katastrofalne braki. Większość bra­
mek, jakie strzelono nam, padła na 
skutek szkolnych błędów naszych 
graczy, którzy w ferworze walki za­
pominają o tej kardynalnej dla no­
woczesnego hokeja zasadzie, uga­
niając się za krążkiem — miast 
kryć przeciwnika. Że bramek tych 
nie padło więcej, możemy to za­
wdzięczać tylko Maciejce, który o- 
bronił szereg beznadziejnych sytu­
acji, spowodowanych właśnie bra­
kiem krycie.

taktyka gry i gra całym zespołem. 
I tu nie notujemy żadnych postę­
pów. Ortodoksyjny podział na o- 
brcńców i napastników spowodo­
wał, że b. rzadko zdobywamy się na 
atak całą piątką, gdyż nas: wolni 
obrońcy boją się zapuścić dalej, 
wiedząc, że nie zdążą spowrotem 
w wypadku załamania się akcji o- 
fensywnej i przejściu przeciwnika 
do kontrataku. Zmiany graczy są 
dokonywane chaotycznie, zbyt dłu­
go przetrzymuje się zawodników na 
lodzie (w pierwszym meczu zaobser-

wowaliśmy, że np. Burda przebywa! 
bez przerwy przeszło 6 minut na lo­
dzie), zmienią się atakami lub indy­
widualnie, ą nie całą piątką. Nie po­
trafimy z powodzeniem stosować 
kanadyjskiego „breaku", t. j. t. zw. 
zamka czy rygla — akcji, mającej 
na celu zepchnięcie przeciwnika na 

tercję obronną i uniemożliwie- 
mu rozwinięcia akcji ofensyw­

nej — sposobu gry z reguły sto­
sowanego przy grze przeciwko 
mniejszej ilościowo drużynie np. 5 
na 4 graczy. Nie zaobserwowaliśmy 
też tendencji do pracy nad opraco­
waniem szablonów ataku, które w 
różnych wariantach widzieliśmy 
natomiast u Czechosłowaków. Tak 
drużyna państwowa, jak i zespoły 
klubowe nie mają odpowiednich 
opiekunów, dyrygujących ich grą ,co 
w konsekwencji przynosi chaos na 
lodowisku i uniemożliwia natych­
miastowe wykorzystywanie błędów 
przeciwnika; niezależnie od niera­
cjonalnej gospodarki żywą siłą swe­
go zespołu, którą się często marno­
trawi, tracąc okazje na wykorzysta­
nie jej w odpowiedniej sile i chwili.

Ten krótki wykaz naszych błędów 
tkwi u podstaw rozwojowych nasze­
go hokeja i od usunięcia ich zależy 
jego przyszłość — niezależnie od 
tego, czy będziemy mieli większą 
— ilość sztucznych lodo_
___  i od zwiększenia sta­
łych kontaktów międzynarodowych. 
Sztuczne lodowiska i spotkania co­
raz to z innymi przeciwnikami da­
dzą nam zwiększenie możliwości 
treningowych, pozwalając na stałą 
kontrolę postępów przy usuwaniu 
zakorzenionych wad — o których 
wspomnieliśmy wyżej.

Jak je usunąć?
Jednolity program szkoleniowy, 

opracowany przez wydział szkole­
niowy PZHL, wejdzie w życie już 
w sezonie 1950/51 i zawiera zasób 
ćwiczeń oraz prac, mających na ce­
lu .usunięcie tych wad, co gwarantu­
je,. że młodzi zwolennicy gumowego 
krążka będą uczyli się już grać ina­
czej, niż dotychczas. Gorzej nato­
miast przedstawia się sprawa za­
wodników zaawansowanych tak w 
latach, jak i w postępach, a zali­
czonych w poczet kadry narodowej. 
Gracze starsi wiekiem, z których u_

zygnować — na ciężko przyj­
mują wszystkie inowacje, tak jaik 
i nie zawsze są skłonni poddać się 
męczącemu i wytężonemu treningo­
wi, przewidzianemu w planie szko­
leniowym dla członków kadry wy­
czynowej. Na szczęście graczy tego 
typu jest w kadrze mało i możemy 
na razie pozwolić sobie na luksus 
tolerowania ich do czasu wychowa­
nia odpowiednich następców. Jeśli 
chodzi o resztę kadry, to przesta­
wienie tych graczy na hokej nowo­
czesny rozwiązać powinien 6—8-ty_ 
godniowy obóz, na którym znaleźli­
by się wszyscy młodzi zaawansowa­
ni zawodnicy w wieku do 25 lat. 
Przeszliby oni tam przeszkolenie 
pod okiem trenera zagranicznego, 
jakiego zamierza po porozumieniu 
z GKKF zaangażować PZHL. Będzie 
nim któryś z b. wybitnych graczy 
czechosłowackich względnie poczy­
nione będą starania o sprowadzenie 
Kanadyjczyka, polskiego pochodze­
nia. a chcącego powrócić do kraju.

Przygotewanan 
przedolimpijskie 

Omawiana wyżej baza szkoleniowa 
PZHLu przekształcałaby się następ­
nie w obóz przedolimpijski, a prze­
szkoleni w niej zawodnicy tworzyli­
by trzon przyszłej drużyny olimpij­
skiej, uzupełniany w miarę potrze­
by utalentowanymi graczami z Klu­
bów wyczynowych. W okresie przed 
olimpijskim, który praktycznie za­
czyna się już w przyszłym sezonie 
— należy zapewnić sformowanej 
drużynie odpowiednich sparring- 
partnerów, stopniowanych co do 
klasy — w miarę cayndonych przez 
kadrę postępów.

Tak prowadzone przygotowania — 
niezależnie od unowocześnienia na­
szego hokeje - pozwoliłyby na n- 
tworzemie klasowego, młodego ze­
społu, którego występ na stadionie 
olimpijskim w Oslo nie tylko nie 
przyniósłby nam wstydu, ale prze­
ciwnie miałby wszelkie szanse na 
to, aby po raz pierwszy hokeiści na­
si grali w turnieju olimpijskim 
pierwsze skrzypce — potwierdzając 
w ten sposób prawdę, że tylko w 
państwie socjalistycznym sport ma 
zapewnione rzeczywiste warunki 
rozwojowe.

W pogoni za punktami...
(Na marginesie zimowych mistrzostw pływackich)

Polski Hali Krytej w pływaniu; 
w konkurencji kobiet jak i 

i. Zawody ostatnie — oglą- 
perspektywy wszystkich po- 
ch mistrzostw Polski — z 

punktu widzenia obecnych potrzeb 
sportu — nasuwają cały szereg wnio­
sków. Od następnych mistrzostw 
Polski dzieli n; chwili klika

ęcy;. sprób ;c przeanali-

janizowa- 

to posia­
dać będzie eksponaty z dziedziny

MUZEUM PTK

alski, tak 
zimie, rozgrywane są 

w konkurencji indywidualnej i dru­
żynowej jednocześnie, oddzielnie dla 
kobiet 1 mężczyzn. Punkty zdobyte 

wodników składają się w su- 
tytuł drużynowego mistrza

kładą duży nacisk na zdobycie ty­
li drużynowego mistrza; a co za 
n idzie wykorzystują, czasami po- 
d miarę, swych zawodników. W 

warunkach wynik uzyskany

, chodzi bowiem o uzyskanie naj 
szej ilości punktów; chodzi o to 

by zawodnik znalazł się w jak naj­
większej ilości konkurencji finało­
wych, punktowanych. W dwudnio- 

ch pływa więc kllka- 
vnym faworytem

ekającym go je­
szcze wysiłku) — gorzej 
konkurencjach o równej 
wodników; tu rywalizacji 

nkty zmusza do maksyma!

siłku. Dobry czas czy rekord. Polski 

nie zdrowia zawodników, o czym naj­
częściej zapomina się.

Zastanówmy się teraz czy warto 

cji drużynowej. Raczej nie! Obecny 

cic drużynowego mistrza Polski, nie 

że, że Związkowiec łódzki jest w tej 

kim; wiemy jednak, że na tytuł dru­

ta" znikoma tylko ilość pływaków 
tego klubu. Blorąc za podstawę kon­
kurencje finałowe ostatnich mi­
strzostw punkty dla poszczególnych 
klubów zdobywali: Związkowiec
(pkt. 107) 6 zawodników, Ogniwo By­
tom (pkt. 95) 8 zawodników. Stal Ka­
towice (78 pkt.) 6 zawodników. Ogni­
wo Warszawa (pkt. 61,5) 5 zawodni­
ków, Włókniarz Łódź (pkt. 25) 4 za­
wodników, na 21 punktów uzyska­
nych przez gliwicką Stal „pracowało" 
4 zawodników, podczas gdy tą samą 
ilość punktów zdobył tylko 1(!) za­
wodnik gdyńskiej Floty. Na potwier­
dzenie tej tezy wystarczy przytoczyć 
fakt, że katowicka Stal wyprzedziła 
znacznie w punktacji drużynowej 
krakowską Gwardię (17,5 pkt.), a 
przecież w spotkaniu drużynowym 
zwycięstwo Stali byłoby wątpliwe, a 
w każdym razie minimalne.

enie punktacji drużynowej 
żadnego wpływu na atrakcyj- 
ivodów mistrzowskich. Korzy- 

wyeliminowania punktowania 
ą się realne. Zawodnicy będą 
wali tylko w „swoich" konku­

rencjach — przygotowani do nich — 
nie będzie błądzenia po wszystkich 
biegach w pogoni za punktowany­
mi miejscami. Inną korzyścią będzie 
otwarcie drogi dla większej ilości 
nazwisk, dla Drzykładu f

Dobrowolski
dowali

bowiem w swoim przedblegu na sil­
niejszą stawkę zawodników, gdy w 
innych przedbiegach pływa się tylko 
dla formalności, i znacznie słabsi za­
wodnicy wchodzą do finału. Drugi 
system wymaga od sędziów dużego 
wyrobienia sportowego, dokładnego 
zsynchronizowania stoperów; spra­
wiedliwszy od pierwszego nie zdał 
jednak egzaminu praktycznego. I z 
tego impasu winno znaleźć się wyj­
ście. Jeśli popatrzymy na atmosferę 
towarzyszącą mistrzostwom, na na­
strój „białej gorączki", wydaje się 
słuszniejszym organizowanie mi­
strzostw w dwóch terminach. W pier­
wszym terminie eliminowanoby tylko 
finalistów, którzy w terminie drugim, 
przypuśćmy po 2 tygodniowej prze­
rwie, stawaliby do walki o mistrzo­
stwo Polski. I jedne i drugie zawody 
byłyby równie atrakcyjne widowi­
skowo, a zyskałby na tym poziom 
zawodów finałowych, zawodnicy sta­
waliby na blokach startowych znacz-

Musimy pamiętać, że ilość pływa­
ków uprawnionych do startowania w 
mistrzostwach będzie z roku na rok 
zwiększać się. W konkurencjach ob­
sadzonych liczniej rozegrane biegi 
ćwierćfinałowe pozwoliłyby na od­
powiednie ustawienie zawodników w 
biegach półfinałowych (według uzy­
skanych czasów), w konkurencjach o 
mniejszej ilości zawodników można- 
by przed południem urządzić elimina­
cje na czas, i według uzyskanych 
czasów rozstawić zawodników w 
później łach. Ten sposób

ględem sporto-

środek jest dobry, nie zważa się zu­
pełnie na zdrowie zawodników, za­
pomina o celach, którym winien sport 
służyć. Atmostera ta musi być wy­
czyszczona, błąd leży w złym zrozu­
mieniu pojęcia rywalizacji. Musi być 
położony kres wykorzystywaniu mło­
dzieży dla nieistotnych dziś ambicji 
klubowych. Rywalizacja sportowa — 
to rękojmia poziomu; ale 1 ona musi 
mieć swoje granice. Musi się spro­
wadzać na teren czysto sportowy, 
przepełniony troską o zdrowie mło­
dzieży, tym bardziej, że w pływaniu

spotykamy się najczęściej z elemen­
tem bardzo młodym.

Forma w jakiej rozgrywane są mi- 

praktyki, przeżyła się.. Jedyna w la­
tach przedwojennych (wystarczył w 

tub zgoła „nie opłacało się“), w obec­
nych warunkach rozwojowych spor- 

by życia. Pomyślmy nad tym, może 
należałoby coś zmienić.

Statystyka „Sportu i Wczasów**

Pierwszy bilans zimowy

KRAKÓWSKIEMU „LASKOWI WOL­
SKIEMU"

zabytkowy kościół
Lasku. Obecni

konkurencji chłopców mistrzostwo Stolicy w skokach gimnastycz­
nych -dobyła drużyna gimn. im. Batorego. Fot. Kralczyński — API

zawodnicy „pracowali ponad normę" 
wych klubów. Startowali 
encjach finałowych, a 
mogli tylko przez 5 eli- 

i, których sposób przeprowa- 
także nasuwa pewne wątpli­

wości. Przed każdymi mistrzostwami 
temat ellmino- 

ejść zawodnicy według zdoby- 
mlejsc w przedbiegach (np. po 

dwóch pływaków pierwszych z każde­
go przedbiegu), czy 6 zawodników 
według najlepszych czasów uzyska- 

przedblegach. I jeden 1 drugi 
ma swoje wady.
rwszym wypadku poza na­

wiasem zostają często zawodnicy, 
którzy w konkurencji finałowej mie-

'jstawałaby a drużynowych
zostw Pols pływaniu. Sy-
obecny — nagradzania tym za-

i sytuacji faktycznej. Znacznie 
niejszymi byłyby zawody klubo- 
o tytuł mistrza Polski. Forma, 

program rozgrywek? Zawody mię- 
dzyokręgowe o puchar PZP zdały 
egzamin celująco. Zmieńmy tylko 
uczestników; zamiast Okręgów — klu­
by, mistrzowie Okręgów. Zawody ta­
kie zmusiłyby kluby do aktywniej­
szej pracy, walka o tak zaszczytny 
tytuł nie dałaby się rozstrzygnąć 6 
zawodnikami. Nie wystarczyłoby „ho­
dowanie stajni wyścigowej", klub 
musiałby sięgnąć po młodzież, a stąd 
już tylko krok do umasowienia pły- 

wrażeniem mistrzostw Polski — nie 
dotyczą tylko tego terenu; Identyczna 
sytuacja jest w Okręgach — gorzej 
jeszcze: zło potęguje niezdrowa ry­
walizacja klubowa. W walce o tytuł 
drużynowego mistrza Okręgu każdy

Zamieszczamy pierwszą listę najlepszych wyników ko­
biecych w pływaniu, osiągniętych w b. roku. Już na pierwszy 
rzut oka można zauważyć kolosalny postęp naszych pływa­
czek. W pierwszych trzech miesiącach bieżącego roku pobiły 
one rekordy krajowe w 9 konkurencjach, przy czym niektóre 
z tych rekordów są poprawiane z niedzieli na niedzielę. .

Z rekordów przedwojennych utrzymały się jeszcze tylko_ 
czasy na 100 i 200 m stylem dowolnym, lecz żywot ich a' 
szczególnie tego ostatniego nie potrwa chyba długo.

W stylu klasycznym (żabką i motylkowym) rywalizują ze 
sobą Proniewiczówna z łódzkiego Włókniarza i Dobranowska 
z Ogniwa-Cracovii. W stylu dowolnym na dystansie 100 m 
najlepszy wynik uzyskała niespodziewanie Sobcząkówna 
z Włókniarza Łódź, a do rekordu Polski brak jej niecałe 
3 sekundy. Nie wiele więcej brakuje Gryszczykównie oraz 
Dzikównie i Przyborowiczównie. Na 200 m Dzikównie z by­
tomskiego Ogniwa do pobicia wyniku Kratochwilówny brak 
zaledwie 1 sekundy. Rekordzistką na 400 m jest Gryszczy- 
kówna, przy czym nowy czas uzyskała ona na mistrzostwach 
Polski w Łodzi po zaciętej walce z koleżanką klubową Dzi- 
kówną, która uległa jej o 0.3 sekundy. W stylu grzbietowym 
najpoważniejszymi konkrentkami Gryszczykówny są Fijał­
kowska z Ogniwa Warszawa oraz Budziszówna z gdańskiego 
Kolejarza. Ta ostatnia jest posiadaczką rekordu Polski na 
dystansie 200 m. W sztafecie 4 X 100 m dowolnym bezkon­
kurencyjnymi są pływaczki bytomskiego Ogniwa, a na dy­
stansie 4 X 100 m zmiennym łódzkiego Włókniarza.

100 m ifosolnym
Rekord świata i Europy: 1:04.6 

VAN DEN OUDEN — HOLAN­
DIA.

Rekord Polski: 1:15.4 DAWIDOWI. 
CZÓWNA — BIELSKO IKRA 
TOCHWILOWNA — WARSZA­
WA.

1:18.2 Sobczakówna — Łódź
1:19.2 Gryszczykówna — Śląsk
1:19.8 Przyb^rowiczówma — Poznań
1:19.8 Dzikówna — Śląsk
1:20.3 Szymańska — Kraków

1:20.6 Niedzielówna — Śląsk

licka — Poznań 
Śląsk; 1:24.0 2
1:24.2 Przybyła — Śląsk
ka — Poznań;
1:26.6 Maślaklewlczówna
1:27.1 Pstrokońska — 1
Brolówna — Śląsk; 1:28.4 Szafranów- 
na — Śląsk i Prokop — Warszawa; 
1:28.6 Szulaltiewiczówna — Warszawa, 
1:28.7 Nastalek — Łódź; 1:30.9 Jasin^w 
ska — Wrocław.
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• 14 maja odbędzie się w Ko­
penhadze posiedzenie Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskie­
go. Ze strony USA czynione były 
usilne starania aby już w tym po 
siedzeniu, na którym zapadnie '.e 
cyzja co do udziału Japonii i Nie­
miec w Igrzyskach w roku 1952, 
wziął udział przedstawiciel japoń­
skiego komitetu olimpijskiego. 
Prezydium MKO postanowiło je­
dnak nie dopuścić do tego. Dys­
kusja na temat powrotu państw, 
które wywołały wojnę, do rodzi­
ny olimpijskiej, odbędzie się bez 
ich udziału.

9 Finlandia wysunęła projekt 
skreślenia z programu Olimpiady 
w Helsinkach biegów jedynek i 
dwójek kanadyjskich na zawo­
dach kajakowych, a w ich miej­
sce wprowadzenie sztafety jedy­
nek 4 X 500'm i biegu dwójek 
kobiecych na 500 m. Poza tym 
zaproponowali Finowie uproszczę 
nie systemu rozgrywek w piłce 
wodnej a w koszykówce udział 
najwyżej 16 drużyn. W wypadku 
liczniejszych zgłoszeń w koszy­
kówce, musiąłyby się przed Olim­
piadą odbyć rozgrywki elimina­
cyjne.
• 600 tysięcy zrzeszonych tu­

rystów liczy w chwili obecnej Ru
munia. Jest to cy­
fra imponująca. 
Rumuńska konfe­
deracja pracy, od­
powiednik naszych 
Związków Zawodo 
wych, organizuje 
każdej niedzieli 
wycieczki robotni- 

róźne okolice kraju. W o- 
statnich pięciu miesiącach zorga­
nizowano dla robotników przeszło 
600 pociągów z wycieczkami tu- 
tystycznymi.
• United Press podaje, że tzw. 

Olimpiada Środkowej Ameryki, 
miała bardzo niesportowy finał. 
W odpowiedzi na demonstracje 
jakie Gwatemalczycy — organi­
zatorzy zawodów, urządzili prze­
ciwko zawodnikom Saluatoru, mi 
nister spraw zagranicznych Sal- 
vatoru wniósł oficjalny protest do 
rządu gwatemalskiego. Równocze 
śnie w stolicy Saluatoru, urzą­
dzono pogrom obywateli gwate-

^talsk^fi, w którym padło kilka 
«e«5b a wihle zostało rannych. De- 
„jnonstrącje zlikwidowały dopiero 
.oddziały wojskowe. Cała historia 
jest ciekawym przyczynkiem do 
tego, jak Amerykanie pojmują 
rolę sportu.

9 Znany tenisista Gonzales po 
69 porażkach z Kramerem na 89 
spotkań oświadczył, iż ma już 
dość sportu zawodowego i musi 
przynajmniej na rok zrobić przer 
wę. Zdaje się, że niesławna ka­
riera Gonzalesa dobiega końca.

•. Sportowcy Polonii francus­
kiej organizują w najbliższym 
czasie swe mistrzostwa w tenisie 
stołowym. Wezmą 
w nich udział za­
wodnicy wyłonieni 
w rozgrywkach po 
szczególnych okrę­
gów. Ostatnio od­
były się takie roz­
grywki o mistrzo­
stwo Środkowej 
Francji. Wśród ko 
biel tytuł zdobyła 
Janina Sołtysówna 
z St. Etienne przed Julianną Owa- 
roff, z Lyonu. Wśród mężczyzn 
pierwszym był Fryderyk Zercys- 
ko z Comentry przed Tadeuszem 
Janezakiem z U ginę.

9 Poczta czechosłowacka wy­
dała znaczek listowy wartości 3 
koron z podobizną TOZ — Tyr- 
suv Odznak Zdatności (Tyrszowa 
Odznaka Sprawności). Tyrs był 
pionierem czeskiej kultury fizyce 
nej i jego imieniem nazwano od­
znakę sprawności sportowej,

którą rok rocznie ubiegają się 
dziesiątki tysięcy młodzieży cze­
chosłowackiej.

9 W szwedzkiej samotni u Goe 
sty Oleandera w Yaledalen odbę­
dzie się międzynarodowy kurs dla 
instruktorek kobiecych, zajmują­
cych się płaskimi biegami nar­
ciarskimi. Na kursie zgromadzono 
najlepsze siły szwedzkie, fińskie 
i norweskie. Ogółem wezmą w 
kursie udział przedstawicielki 24 
narodowości. Będą one miały rów 
nież okazję zobaczenia w Valeda- 
len styłu najlepszych biegaczy 
szwedzkich z Mora Nisse na cze­
le, a także kilku Finów.

• Lucjan Krawczyk czołowy 
bokser Polonii francuskiej -ąial- 
czył o mistrzostwo Francji w wa­
dze średniej z Jean Stockiem. Za­
wody odbyły się w Pałacu Spor­
towym w Paryżu. Francuz ważył 

a 72 kg 500 gr, Po-
lak — 72.300. We- 
dług sprawozdaw- 
cy „Gazety Pol- 
skiej" w Paryżu 

F * Krawczyk przez
cztery rundy miał 

' przewagę, w trze­
ciej trafił celnie Stocka w wątro­
bę i ten przeżywał ciężkie chwi­
le, potrafił się jednak opanować. 
Dopiero pod koniec piątej rundy 
Francuz niespodzietoanie przy­
szedł do głosu i wzmógł gwałto­
wnie tempo, ale gong przerwał 
jego atak. W szóstym starciu rzu­
cił się Krawczyk do walki ze 
zdwojoną energią. „Nagle nastą­
pił niczym nie przewidziany dra­
mat. Trafiony w żołądek Polak 
padł na deski i został wyliczo­
ny..." Bokser polski zażądał re­
wanżu; twierdzi on, że miesiąc 
wypoczynku wystarczy mu do wy 
leczenia się z ciężkiego przeżycia.

ESTE

W ostatnim numerze w rubry­
ce „To i owo...“ na skutek błędu 
drukarskiego podano, że Między­
narodowa Unia Kolarska powsta­
ła w roku 1950 dnia 14 kwietnia, 
podczas gdy powstała ona tegoż 
dnia w roku 1900 i stąd obecnie 
jej 50-letni jubileusz.

Sport Polski w CSR
PIERWSZE PUNKTY POLSKICH 

KLUBÓW. W ub niedzielę odbyła 
się druga koleika mistrz 
ostrowskiej 
nała Duklę

SKRZECZON — SIŁA TRZYNIEC 
(0:0). siła Trzyniec wywalczyła sobi 
w ub. roku awans do klasy n i ’ 
niedzielę rozegrała swój pierwszy 
mecz mistrzowski, zdobywając jeden 
punkt. Autorem obydwóch 

iczyk. Sę<

Rvchvald

reprezentacy.

z okazji MTM

der Kunezycki 1:4. Hepo

le, objął treningi sekcji pi

Alexander K. (31

Opava (6)
Hruszow (7)

X Lewoskr zydlowy T
otrzymaniu zwolnienia i

X Prewcslęrzydłowy drużyny tar­
nowskiej Kuczyński, nosi się z za­
miarem przejścia do Ogniwa — Cra-

X Sędzia ligowy Fr. Fronczyk, od­
znaczony został przez PKS złotą od­
znaką z okazji przeprowadzenia 300 
zawodów piłkarskich.

X Bramkarz A klasy zespołu ZKS 
zwolnienie z klubu i zgłosił przystą-

X Walne zebranie podokręgu tar­
nowskiego KOZIPN, odbędzie się 16

X W Tuchowie k. Tarnowa, ukon 
stytuował się komitet budowy boiska 
LZS Tuchów. Prace przy budowie 
postępują naprzód i teren do roz­
grywek piłki nożnej i siatkówki od­
dany będzie do użytku 1 maja, jako 
czyn 1-majowy. Przewodniczącym 
budowy jest burmistrz miasta, Ml-

atszawa

RUCH BOG — Sp. RYCHWALD
10:1 (3:0). W klasie III bogumińskiej 
polska drużyna Ruchu weszła do mi 
strzostw wysokim zwycięstwem nad 
przeciwnikiem. Bramki: Chmiel 3. 
Białek Emil i Kraina po 1, Ożóg 2. 
LONKY — SIŁA KARWINA 5:0. Wy­
soka przegrana polskiej drużyny na 
obcym boisku. Lonky są faworytem 
klasy m cieszyńskiej, w zeszłym ro­
ku uplasowały się na 2 miejscu.

LECHIA SUCHA — STONAWA 
(1:0). Jedyną bramkę zdobył 
azek. Dalsze wyniki

TOWARZYSKIE MECZE POLSKICH 
KLUBÓW. GrC-ń Bystrzyca — Polo­
nia II Karwina 3:2 (1:2), Bramki dla 
Polonii: Adamczyk i Pilecki, dla Gro 

: Czernek 2, Łyźbickl 1. Marklowi 
— Naprzód Łąki 2:4 (1:0). Bramki
i Śzkara po 1. Naprzód Łąki — 

Górnik Stonawa 8:0 (4:0). Zryw Cle- 
Szcz^pań"

Masowe imprezy 
sportowe

POZNAN. W ramach Międzynaro­
dowego Tygodnia Młodzieży zarząd 
wojewódzki ZMP organizuje na te­
renie całego województwa poznań- 
dowe. Przypada one głównie na 
dzień 25 bm.. a na czoło ich wysuwa 
rem „Rusałka': w Poznaniu, w ra­
mach którego zakończony zostanie 
również cykl biegów przełajowych

Ponadto odbędzie się kolarski wy­
ścig szosoWy, na dystansie 10 km na 
rowerach turystycznych, mecz piłkar 
ski, między mistrzem 'juniorów okrę­
gu poznańskiego — Wantą ą repre- 
lekkoaUetyczny w ramach mistrzostw 
Ligi szkolnej. między' Ośrodkiem 
Szkolenia Zawodowego im. Józefa 
Stalina a Państwowym Gimn. Mecha-

Warszawa, 20 bm. odbyła się w 
CRZZ konferencja, zwołana przez 
Komitet Wykonawczy III między­
narodowego wyścigu kolarskiego 
„Trybuny Ludu" i „Rudego Pra­
wa". Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele GKKF, Ministerstwa Adm: 
nistracji Publicznej. Ministerstwa 
Zdrowia, Min. Poczt i Telegrafów, 
Komendy Głównej M. O„ Komendy 
Głównej WOP, ZMP, Ligi Kobiet, 
redakcji „Trybuny Ludu" Zw. Ra­
dy KF i Sportu przy CRZZ, PZKol 
PZLA, Zarządu Miejskiego m. st. 
Warszawy, Polskiego Radia, PCK i 
„Motozbytu".

Konferencją zagaił sekretarz ge­
neralny Związkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu — Dołowy, któ­
ry w krótkim przemówieniu pod­
kreślił rolę, jaką ma do spełnienia 
wyścig „Trybuny Ludu" i „Rudego 
Prawa". Z kolei prezes PZKol, — 
Gołębiowski i red. Szydłowski Ómó 
wili sprawy organizacyjne i propa­
gandowe. związane z wyścigiem.

W dyskusji, która wywiązała się 
po przemówieniach, zabrał głos 
przedstawiciel Ministerstwa Zdro­
wia, który oświadczył, że Minister 
stwo wyśie na wyścig wóz sanitar­
ny z ekipą lekarską. Liga Kobiet 
wraz z Polskim Czerwonym Krzy­
żem zajimie się zorganizowaniem 
punktów żywnościowych na trasie 
wyścigu. Przedstawiciel „Motozby­
tu" zapewnił, że instytucja, przez 
niego reprezentowana, dostarczy 
sprzęt dla kolarzy polskich, biorą- 
cych udział w wyścigu, jak również 
wyśle na trasę wyścigu wóz tech­
niczny z obsługą.

Ostatnim punktem konferencji 
była sprawa zorganizowania imprez 
sportowych w miastach etapowych, 
t. i. w Warszawie, Łodzi. Wrocła­
wiu i Chorzowie. W związku z tym 
czynione są starania o sprowadze­
nie do Polski czołowych lekkoatle­
tów czechosłowackich i węgierskich 
którzy występowaliby w zawodach 
z najlepszymi zawodnikami polski-

W końcu kwietnia przybędzie z 
Francji do Polski, na zaproszenie 
CRZZ, ekipa zapaśników i piłkarzy 
ręcznych FSGT. Sekretarz general­
ny Związkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu — Dołowy oświad 
czył, że możliwym jest, iż zawodni 
cy francuscy wezmą udział w im­
prezach. organizowanych w mia­
stach etapowych 1 wyścigu.

Bukareszt. Ostatnią próbą kolarzy 
rumuńskich przed przyjazdem do 
Polski będą zawody na trasie Bu­
kareszt — Brasov — Bukareszt. 
Ten dwuetapowy wyścig, długości 
360 km. odbędzie się 15 i 16 kwie-

1 Tradycyjne zawody organizuje co

rocznie dziennik „Scantea 
gan centralny Rumuńskiej Partu 
Robotniczej — przyczyniając się do 
rozwoju i popularyzacji sportu ko­
larskiego w Rumunii. Wyścig, bę­
dzie równocześnie sprawdzianem 
formy najlepszych kolarzy rumuń­
skich, przed startem ysclgu
Warszawa —

WARSZAWA.

szło pism 
żu. W piśmie 
damia, że na adres jej wpłynęło zgło­
szenie kolarzy Polonii Francuskiej. 
Polacy z Francji reprezentowani bę­
dą przez pełny, 6-osobowy zespół. Z 
zawodnikami przybędą: opiekun, tre-

WYWIADZIKI NA GORĄCO.

Pierwszy bilans zimowy pływaczek
Ciąg dlaszy ze str. 3

490 m uońohym
Rekord świata i Europy: 5.00.1 

HVEGER — HOLANDIA.
Rekord Polski: 6:14.5 GRYSZCZY­

KÓWNA — BYTOM (1950).
Gryszczykówna — Bytom 
Dzikówna — Śląsk 
Kowalska — Łódź 
Sobczakówna — Łódź 
Przyborowiczówna — Poznań 
Bogucka — Poznań; 6:44.6 Bu- 
na — Gdańsk; 6:45.8 Niedzie- 
— Śląsk;' 6:50.8 Szymańska — 
■; 6:54.0 Malicka — Poznań;

3.31.2 Nitko w na 
Breslńska — Po 
— Śląsk;

3.35.4 Zollówm

3.42.9 DrOzdowsl 
Wencel — Śląsk

100 m grzbietowym
Rekord świata i Europy: 1:10.9 COR 

CINTOVA — HOLANDIA.
Rekord Polski: 1:28-6 GRYSZCZY- 

KOWNA — BYTOM (1950).

.2 Proniewiczówna — Łódź

.9 Kubikówna

anówna — Śląsk; 3:33.8 
— Poznań 1 Kirchnerów- 
aw; 3:37.1 Jagodzińska — 
,5.8 Neblówna — Śląsk.

109 m klasycznym B 
(motylkowym)

Rekord Polski: 1:27.8 PRONIEWI­
CZÓWNA — ŁÓDŹ (1950).

Ińjałkow-

„A 5 „koła" 
diabli wzięli..."

Sezon piłkarski wszystkich klas na 
karku — wypada zaopatrzyć się 
w terminarze. Najlepiej u źró­

dła, w KOLPN. Sekretariat idzie 
już na pełnych obrotach, tym bar-

— ...oprócz normalnej dotychcza­
sowej pracy przygotowujemy prze­
cież Puchar Polski — wyjaśnia 
sekr. Dembowski. Obsłużyć więc 
musimy poza mistrzostwami 250 
drużyn ze 100 klubów okr. krak. — 
także conajmniej 1.000 zespołów pu­
charowych. Conajmniej! Zresztą sa­
mi narobiliśmy sobie tego miłego 
„kłopotu", wzywając inne okręgi 
do współzawodnictwa pod wzglę­
dem ilościowym i organizacyjnym.

Przeglądam specjalny, doskonale 
zredagowany, komunikat „pucharo­
wy" KOZPN, którego motto brzmi: 
„Tężyzna sportu piłki nożnej — w 
zawodach o Puchar Polski". Uzu­
pełnia go regulamin rozgrywek o- 
raz 3, fachowo opracowane przez 
tut. sekretariat, formularze zgłosze­
niowe: dla zespołu niezrzeszonego 
w PZPN, dla zrzeszonego i dla sę­
dziego - amatora.

— Chcemy w ten sposób ułatwić 
dopełnienie wszystkich formalności 
— zwłaszcza zespołom niezrzeszo- 
nym i niezbędnym przy tej ilości 
spotkań sędziom „niezawodowym" 
— no i samym nie stracić głowy w 
ogromie tej imprezy. Korzystamy 
tutaj z wieloletniej rutyny i do­
świadczenia, jakie ma za sobą naj­
starszy okręg w Polsce. Wystarczy 
wspomnieć choćby tylko kilka cyfr 
z ub. roku: 114 klubów z 13.451 za­
wodnikami otrzymało 4.800 pism 
specjalnych i 43 kilkunastostronieo- 
we komunikaty. Z systemu naszej 
pracy nie robimy zresztą nigdy 
żadnej tajemnicy, a innym, młod­
szym okręgom, jeśli tylko zwrócą 
się do nas, jak np. ostatnio szczeciń­
ski czy kielecki, chętnie służymy 
wskazówkami odnośnie organizacji

— Jaki jest personel?
— Pięć sil: sekretarz ogólny, 1 tr 

rzędnik przy WGiD, 1 przy Kol. 
Sędziów, kartatekarz, zajmujący się 
wyłącznie kwestią zgłoszeń zawod­
ników, kursor, oraz dochodzący 
księgowy. Mając na uwadze kluby 
prowincjonalne i miejscowych dzia­
łaczy, którzy nie o każdej porze 
dysponują wolnym czasem, biuro 
czynne jest cały dzień (9—21), a nie 
rzadko i w niedziele. Poprzednio 
urządzaliśmy raz w miesiącu zebra­
nia z kierownikami sekcji p. n„ 
skarbnikami i sekretarzami, w celu 
przedyskutowania kwestii admini­
stracyjnych i podatkowych, bo te 
największą „szkołę" dają niefacho­
wym działaczom. Na jesień spróbu­
jemy je wznowić. Niech tylko wre­
szcie ustabilizuje się sprawa przy­
należności klubów do zrzeszeń. Ma 
pan: przygotowaliśmy już na walne 
zebranie (23. 4.) sprawozdanie, gdzie 
najbogatsze w zawodników zrzesze­
nie Związkowiec figuruje z 24 klu­
bami. W międzyczasie okazuje się, 
że zostało przy nim zaledwie 7. 
(Obecnie w KOZPN „prowadzi" 
Ogniwo — 2.247 zawodników przed 
LZS — 1813 i Unią — 1774, Związ­
kowiec na 6 miejscu!) Wynikiem tę­
po — zmiany w komunikatach, te 
terminarzach... Najwyższy czas za­
kończyć wędrówkę klubów.

A inne' bolączki waszej pracy?
Odwieczne, a bezskuteczne a- 
o odwiedzanie poradni lekar- 

i mania protestów, wspólna 
zresztą wszystkim okręgom. Klub 
przegrywa mecz, „skrzywdzono" go, 
rada w radę — protest. Kibice skła­
dają się na kaucję protestacyjną 
(5.000 zł!), świadków „autentycz­
nych" nie brak. Przy przesłuchaniu 
jednak „pewność" ich spada do mi­
nimum, protest odrzucony. „A 5 
„kół" diabli wzięli" — płaczą kibi- 
ce-finansiści, narzeka zarząd. Nie 
pomyślą, że trzeba było przed tym 
poinformować się w sekretariacie 
(bo od tego również tu jesteśmy), 
czy taki protest ma w ogóle szanse 
powodzenia. Racja?

Racja! Chociaż, nie bardzo. Bo w 
naszym nowym sporcie instytucja 
„protestów" powinna zginąć mamą 
śmiercią — na „anemię". A swoją 
drogą, czy nie lepiej, aby zarsad 
takiej biednej C-klasówki obrócił te 
5 „koła", uciułane pod wpływem 
świętego oburzenia, raczej na za­
kup sprzętu?

200 m klssjczsym 9
(motylkowym)

Rekord Polski: 3:26.3 PRONIEWI­
CZÓWNA — ŁÓDŹ (1950).

3:26,3 Proniewiczówna — Łódź; 
3:43.0 Wożniakówna — Łódź; 3:48.0 

Malinowską — Łódź.

4 x 100 m zmiennym
Rekord Polski: 6:04.0 ŁKS WŁÓK­

NIARZ ŁÓDŹ CIEMNIEW- 
SKA, MALINOWSKA, PRONIE­
WICZÓWNA, SOBCZAKÓWN A

.0 ŁKS Włóknia
awa; 6:25.9 
.6 Spójnia —

28.6 Gryszczykówi
29.4 Fijałkowska
29.7 Budziszówna

nijilf' h..wrla
Kraków;

200 m klasycznym A
Rekord świata i Europy: 2:49.2 NEL 

V AN VLIET — HOLANDIA.
Rekord Polski: 3:10.2 DOBRANOW­

SKA — KRAKÓW (1950).
3.J0.2 Dobranowska — Kraków
3.10.8 Proniewiczówna — Łódź

3.24.9 Kubikówna — Kraków
3.29.1 Mrozówna — Bydgoszcz
3.29.7 Miklasowi Poznań; 

;oroka — Wróci

4 x 100 m dowolnym
Rekord świata i Europy: 4:27.6 DA-

Rekord Polski: 5:380 OGNIWO 
BYTOM — DZIKÓWNA, BA- 
DURÓWNA. GRYSZCZYKÓW­
NA, MATEJÓWNA (1950),

Ogniwo Byt 
Spójnia —i 
ŁKS Wlókn:

200 m grzhietowyym
Rekord świata i Europy: 2:38.8 COR 

CINTOVA — HOLANDIA.
Rekord Polski: 3:16.5 BUDZISZÓW­

NA — GDAŃSK (1950).
Budziszówna — Gdańsi 
Zurkówna — Poznań:

Siadem Markiewki

Rewii Lodowej

remnyoli
2:21.7

GDAŃSK. Zwołane przez WKKF i 
delegaturę PZS zebranie organizacyj 
ne PZS Okręg Gdańsk, powołało do 
życie Okręg, a wybrany zarząd

kier. w.
kowski; kier. wydz. wyszk.— techtm. 
Wierzba; kier. spr. sędz. — fechtm. 
Śliwa: kier. sam. ref. dla spr. adm. 
gospod. — ob. Czaja — AZS; ref. (zer 
mierki kob. — Zamkiewicz — Unia;.
Flota; sek. dyscyplinarna 
kcwski — AZS; kom. 
ppor. Skorupski — Flota; 
newski — Kuratorium; ob. Pawlak — 
ZW ZMP; ob. Ellert — Zw. Rada KF 
przy ORZZ; ob. Tyszkiewicz — 
Związkowiec. Członkowie zarządu: 
Morzycka, Szmidt, fcpt. Łoziński, Je-

Sledziba Okręgu Sopot, Powstań­
ców Warszawy 80, tel. 520-03.

Zwlązkowiec —

200 m dowolnym
Rekord świata i Europy: 

HVEGER — HOLANDIA.
Rekord Polski: 2:54.3 DAWIDOWI- 

CZÓWNA — BIELSKO
2:55.2 Dzikówna — Śląsk;
2:57.2 Sobczakówną — Łódź;
2:57.4 Kowalska — Łódź;
2:58.8 Szymańska — Kraków; 
2:59.8 Gryszczykówna — Śląsk;
3:00.0 Przyborowiczówna — pozr

:12.6 Maślakiewi- 
.0 Fijałkowska —

100 m klasycznym A
Rekord świata i Europy: 1:18.3 NEL 

VAN VLIET — HOLANDIA.
Rekord Polski: 1:30.2 PRONIEWI­

CZÓWNA — ŁÓDŹ (1950).

POZNAN. Ludowy 
wy w Racocie (po­
djął róWBież apel 
kl i postŁnowił wi 

kwietnia br. 
ugofalowe.
Regulamin wspóWaworjni 
idu je: za udział drużyn 

ortowych — 5 pkt. 
nką LZS-u, biorącego 
wych Imprezach sp< 
.; za każdą Odznakę Spraw- 
zycznej, zdobytą przez człon

każdego członka LZS — przod0wnilci 
pracy — £•’ Pkt.; za każdy obiekt 
sportowy, jak boisko do siatkówki, 
koszykówki, bieżnię Itp., wybudowa­
ny przez LZS systemem góspodar-

rzewiduje się za 
zorganizowanie przez LZS pogadanki 
ideologicznej, na której obecnych bę 
dzie 90 proc, cz.toników, 25 pkt. za 
zorganizowanie przez LZS zawodów 
sportowych z innymi LZS-aanl, klu­
bami ora7. kołami sportowymi 1 10
pkt. za zorganizowanie wycieczki dla 
członków LZS-u do miasta, w celu 
zwiedzenia: fabryk, teatrów, kin itp.

KRAKÓW. 18 bm. odbyło się w Kra 
kowie zebranie lekkoatletów Ogniwa 
Cracoyii, na którym postanowiono 
wprowadzić współzawodnictwo wśród 
zawodników i członków zarządu, o- 
bejmujące nie tylko pracę w sekcji, 
lecz również zachowanie i osiągnię­
cia pozasportowe. Czołowy lekkoatle­
ta Cracoyii, Buhl, w imieniu obra-

ków, podniesl 
gicznego, pOdniesi
lekkoatletycznego i postawi 
gicanym

Wybrano 
-acyjną. w skład której 
zawodniczki, 2 zawodnik: 
przedstawicieli zarządu, 
cenlać będzie zawodników 
następujących punktów: w 
nowych członków, pilność 
gach, postawa ideolcgiczn.
stadionie i poza jego obrębem, w 
szkole lub w życiu prywatnym), pun 
ktualność, wyniki w nauce czy w pra 
cy zawodowej.

Nowy zarząd sekcji wybrano w skla 
dzie: kierownik — dr Moroz, czł. za­
rządu Sajboth, Pawłowski, Seifert, 
mgr Dudek, Sękowski, Puzio, Bartoń 
i J. Moroz. W nadchodzącym sezo­
nie lekkoatleci(tki) Oracoyii oprócz 
starannych przygotowań do druży­
nowych i indywidualnych mistrzostw 
Polski, wiele czasu poświęcą wła­
snym imprezom propagandowym na 
terenie Krakowa i wsi oraz startować 
będą we wszystkich imprezach ma­
sowych oraz innych poważnych na-

JAN ROTTER.
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ipSZKOŁA
ma glos!

Korespondenci szkolni donoszą
Z OSTROWA

OSTRÓW WLKIP. W ub. tygodniu 
odbyło się walne zebranie GKS „Ve- 
netla przy I Państwowym Gimnazjum 
Męskim w Ostrowiu Wltap. przy u- 
dziale 93 członków. W ramach zebra­
nia składali sprawozdania: prezes 
Hądzelek i sekretarz Suszyckl. Po 
sprawozdaniach miała miejsce ożywio 
na dyskusja. Działalność władz Koła 
spotkała się z pozytywną oceną' człon 
ków, którzy udzielili absolutorium 
ustępująeymu zarządowi.

Do nowego zarządu weszli: Jastrzęb 
skl- Roman — prezes, Borczyk Bogu-

mił — wiceprezes, PussaJc Kazimierz 
— sekretarz i kronikarz oraz Cieśla 
Józef — skarbnik. Kierownictwo po­
szczególnych sekcji objęli: piłki ręcz 

Borczyk, lekkoatletycznej — 
piłki nożnej — Jędrzejak, 

tenisa stołowego — Janiak i pływac­
kiej — Biroń. (pu-ka)
Z KALISZA

KALISZ. 19 bm. odbyły się tu to­
warzyskie zawody koszykówki i siat­
kówki pomiędzy SKS Mercurla — 
Ostrów, a SKS Mechanik Kalisz. W 
koszykówce wygrali goście 72:40 
(39:19). Punkty zdobyli: Lipiński 25,

Bojanowski 18, Frąntczak 13, Bajda 
8, Morta 4, Klaczyński 1 Kujawski 
Po 2; <Ha Mechanika — Machowczyk 
24 1 Czajczyński 16. Mecz siatkówki 
wygrał Mechanik 3:0. Najlepszym gra 
czem Mechanika był Bobrowski.

Z POZNANIA

Finały mistrzostw szkól Stolicy
w skokach przez przyrządy

WARSZAWA. Punktualnie o godz. 
14 wbiegły na wielką salę Ogniska w 
Warszawie zespoły żeńskie i męskie, 
aby stoczyć finałową walkę o tytuł 
mistrzów szkolnych Warszawy w sko­
kach gimnastycznych. Przed wicemi­
strzem, H. Jabłońskim, przedefilowa­
ły zespoły gimn. Sowińskiego (I dru­
żyna), Hoffmanowej, Limanowskiego, 
Powstańców, Rzeszotarskiej 1 Sowiń­
skiego (III druż.). Za dziewczętami 
maszerowały zespoły męskie: Batore­
go, Limanowskiego, Jasińskiego, Rey- 
tana, Kołłątaja 1 Jasińskiego.

Zawody toczą się równocześnie dla 
dziewcząt i chłopców. Raz po raz zry­
wają się oklaski, dziewiątki (skok do­
skonały) sypią się gęsto. Chłopcy tym 
razem skaczą lepiej od dziewcząt, te 
ostatnie są stremowane. Od początku 
jasnym się staje, że walka u dziew­
cząt rozegra się między gimn. Hoff­
manowej i Sowińskiego, u chłopców 
między gimn. Batorego, Limanowskie­
go i Jasińskiego. U dziewcząt prze­
wrót wygrywa zespół Hoffmanowej 54 
punktami, o pół punktu mniej mają 
gimn. Sowińskiego i Rzeszotarskiej. 
Skok rozkroczny przez kozioł wygry­
wa trzecia drużyna gimn. Sowińskie­
go, 2) Hoffmanki, 3) Rzeszotarska, 4) 
Sowińskiego (I druż.), 5) Powstańcy. 
Skok trzeci — zawrotka, Hoffmanki 
uzyskują tylko 50 i pół pkt., pierwszy 
zespół Sowińskiego 51 pkt.

Pierwsza seria skoków dowolnych 
przynosi przewagę uczennic zachodniej 
Warszawy. W drugiej serii gimn. 
Hoffmanowej zmienia repertuar 1 uzy 
skuje 54 1 ćwierć, „Sowiński" ma tyl­
ko 53 pkt. Mistrzostwo wygrane po 
raz trzeci z rzędu I

Na drugiej połowie sali toczył się 
jeszcze zawzięty bój. Do duetu Ba­
tory — Limanowski dołączył się trze­
ci rywal, gimn. Jasińskiego. Prowa- 
trzech konkurencjach na czele był 
jednak zespól gimn. Batorego. Seria : 
skoków dowolnych chłopców rozpali­
ła widownię. To była już szczytowa ; 
brawura, granicząca nieraz z ryzykan : 
ctwem. Dowolne skoki wygrywa zde­
cydowanie gimn. Limanowskiego, dru • 
gimi są w nich uczniowie gimn. Ja- ,

slńskiego, na trzeciej pozycji gimn. 
Batorego. Imponują przerzutami ucz­
niowie gimn. Kołłątaja, zawodzą ze­
społy g. Reytana i gimn. z ul. Smol-

Klasyfikacja ogólna: CHŁOPCY: 1) 
gimn. Limanowskiego 353</s pkt., 2) 
gimn. Batorego — 353 pkt., 3) gimn. 
Jasińskiego — 3521/4 pkt., 4) Kołłąta­
ja — 339 pkt., 5) gimn. Reytana 3361/s 
pkt., 6) gimn. z ul. Smolnej — 332 pkt. 
DZIEWCZĘTA: l)glmn. Hoffmanowej 
213 pkt., 2) Gimn. Sowińskiego — 
209.14 pkt., 3) Rzeszotarskiej 201 V, 
pkt., 4) gimn. Powstańców — 200«/4

pkt., 5) gimn. Sowińskiego (III druż.)
— 197 1/. pkt.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA: 
UCZENNICE: 1) H. Lewkowicz (Po­
wstańców) — 38i/4 pkt., 2) H. Ryng: 
(Powst.) — 37, 3) Malikówna (Lim.)■
— 37, 4) Rudnikówna (Hoffm.) — 36t/?, •
5) Kozyrówna (Sow.) — 36t/2, 6) Gmi- I 
trzak (Rzesz.) — 361/, pkt. UCZNIO-; 
WIE: 1) Linkowski (Jas.) — 381/a pkt., j 
2) Pawlak (Ba* ' — w. 
(Bat.) — 36 
(Jas.) — 36t/» 
361/4, 6) Dębski (Lim.)

POZNAN. Pierwszy 
biegów na przełaj dla młodzieży szk 
nej, zorganizowany przez ZS Stal 
Poznaniu, cieszy się wielką frekwe: 
cją. W piątym z kolei biegu niesp 
dzianką była porażka 4-krotnego zwy 
ciężcy Kokocińskiego, który znalazł 
się dopiero na trzeciej pozycji, ule­
gając Sobczyńsklemu oraz Pajszczy- 
kowi. W ogólnej klasyfikacji prowa­
dzi nadal Kokociński (Państw. Gimn. 
Mech.) — 1033 pkt., przed Grześko­
wiakiem (Państw. Lic. Pedag.) — 
1086 pkt. 1 Pajszczyklem (Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego) — 1023 pkt. 
Ogółem w piątym biegu przełajowym 
sklasyfikowano 176 zawodników.

ze Świdnicy

W szkolnej lidze

KATOWICE. Rozgrywki szkolnej li­
gi ping-pongowej zostały zakończone, 
z wyjątkiem rozgrywek dodatkowej 
grupy III. Do następnej rundy we­
szły: z gr. I — SI. TZN Katowice, 
Start Gliwice 1 zesłoroczny mistrz SI. 
Staszic Sosnowiec. Najlepszym zespo­
łem w tej grupie był katowicki Tech­
nik (Wojciechowski, Kańtor i Zasoń), 
który nie przegrał ani jednego spot­
kania. Z gr. II — Technicum Bytom, 
Kopernik Katowice 1 Olimpia Gliwi-

tenisa stołowego

Zeszłoroczny wicemistrz szkolny, 
Gimn. Kopernika, po przejściu I run­
dy bez porażki, w II rundzie przegrał 
2 spotkania, a trzecie był zmuszony 
oddać walkowerem zabrsklej Alfie. Z 
grupy III na podstawie osiągniętych 
wyników do finału zakwalifikowano: 
Gimn. Kopernika Będzin i I Liceum 
Bytom.

W decydującej walce o tytuł druży­
nowego mistrza Śląska szkół średnich 
drużyn. Spotkają się one w najbliższą 
sobotę i niedzielę (25 i 26 marca) w 
Katowicach, w auli Lic. Kopernika 
(ul. Jagiellońska 28). Początek rozgry­
wek w sobotę o godz. 16, w niedzielę

POZNAN. W Poznaniu odbyła się 
■-:Okręgowa konferencja ZS Ogniwo, w 

• ■ której wzięli udział przedstawiciele 4 
klubów i 14 kół sportowych z terenu 
woj. poznańskiego. Celem konferen­
cji było omówienie dotychczasowej 
działalności oraz wybory włi

Jak wynika ze sprawozdań, 
klubach i kołach natraf 
trudności. Podkreślono 
udział członków zrzesze 
zaeh masowych oraz konieczność po­
łożenia większego nacisku na szkole­
nie ideologiczne.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
brało udział 13 delegatów, a przemó­
wienia ich cechowała troska o uma- 
sowienle sportu, należyte postawienie 
wychowania Ideologicznego w klu-

ZKS „UNIA", KLUCZBORK. Pcda- 
jemy żądane adresy: Polski Zwią­
zek Kajakowy, Warszawa ul. Pu­
ławska 2, Śląski Okr. Zw. Lekko­
atletyczny. Katowice. Skrytka 
Pocztowa 329, Śląski Okr. Z w. Ho­
keja na Lodzie, Bytom, ul. Kolejo 

wa, ob. Ferenc (sekretariat ZKS Og­
niwo). śląski Okr. Zw. Koszyków­
ki, Siatkówki 1 Szczypiorniaka, 
Katowice, ul. Wodna 4, m. 3, tel. 
368-91.

£. LIBERDA, BYTOM. Adresu gim- 
nastyczki Leśniewskiej nie znamy. 
Radzimy zwrócić się do Gimn. So­
wińskiego w Warszawie.

A. P., SIERADZ. Rekordzistą w pię­
cioboju szkolnym dla roczników 
1930 — 1933 jest Walczak z Rawi­
cza. Uzyskał on w 1948 r. 345 punk 
tów. W r. ub. najlepsze wyniki u- 
zystkali: Dobroczyńskj z Jarosła­
wia — 323 1 Malanowski z Wrocta 
wia — 313 pkt. W pięcioboju dla 
roczników 1934 — 1935 najlepszy 
wynik — 409 punktów uzyskał w 
r. ub. Szczypiór z Warszawy przed 
Kapałą z Rawicza — 371 pkt. in­
formacji udzielić może Akademia 
Wychowania Fizycznego, Warsza­
wa 45. ul. Marymoncka 90.

B. MALINOWSKI, MOSINA. Polski 
Związek Łuczniczy, Warszawa, ul. 
Łazienkowska nr 7. Polski Zwią­
zek Pływacki, Warszawa, ul. Ko­
nopnickiej 6.

„CIEKAWY" z RAWICZA. Rozgryw­
ki Ligi żużlowej mają ulec reor­
ganizacji. Z powodu braku odpo­
wiedniej ilości maszyn żużlowych, 
prawdopodobnym jest, że 1 Liga 
będzie startować w tej samej ob­
sadzie co w r. ub. W tym wypad­
ku Kolejarz Rawicz utrzymałby 
się w I Lidze.

A. MICKIEWICZ, BIAŁYSTOK. Mi­
strzem Polski w roku 1947 była 
Warta Poznań, w 1948 Cracowia, a 
w r. ub. Gwardia-Wlsła Kraków

LEKKOATLETA", PIOTRKÓW. Ra­
dzimy biegać na przełaj, gdyż bie­
gi te są doskonałą zaprawą przed 
wyjściem na bieżnię. ' Broszurkę 
.Biegi średnie" można zamówić w 
Wydawnictwie „Prasa Wojskowa", 
Warszawa. Krakowskie Przedmle-

ki,

bach 1 kotach sportowych oraz uru­
chomienie życia świetlicowego. Na 
czele zarządu okręgowego stanął wi­
ceprezydent m. Pozna,nia -Szymczak.

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ­
rej z pełnym entuzjazmem witają u- 

orzenie Głównego Komitetu Kultu- 
Flzycznej, Ponadto uchwalono pod 

: we wszystkich klubaoh i kołach 
sportowych współzawodnictwo długo­
falowe, zwiększyć udział w imprezach 
masowych i podnieść poziom ideolo-

POZNAN. W Poznaniu otwarty zo­
stał sezon łuczniczy czwórmeczem, w 
którym wzięli udział zawodnicy Ko­
lejarza, Stali, Związkowca-Warty i 
Unii. Drużynowo pierwsze miejsce za­
jęła Stal — 1513 pkt., przed Koleja­
rzem — 1309 pkt. i Unią — 1060 pkt. 
Indywidualnie zwyciężył Walewski 
(Stal) t- 567 pkt., przed Ochockim 
(Stal) — 511 pkt. i Twardowskim 
(Unia) — 499 pkt.
• Poznański Okręgowy Związek 

Piłki Nożnej wyznaczył dwa zaległe 
mecze mistrzowskie z rundy jesien­
nej klasy A. Spójnia Września wy­
grała z Włókniarzem Poznań 3:0 (2:0). 
Kolejarz Leszno z trudem zwyciężył 
poznańską Polonię 3:2 (2:1). W me­
czach towarzyskich ' spotkały się: 
Gwardia Poznań — Warta Ib 1:0 (0:0). 
Spójnia Poznań — Stal Poznań 1:1 
(1:1). Ogniwo Poznań — Budowlani 
Poznań 3:6 (1:4).
mlstrzoltwm szachowy ° •"dywidualne 
zakończony. Wyniki: 1) Mięsowicz 
(Spójnia) 11,5 p„ 2) Kwileckl (Warta) 
10,5 p„ 3) Stróżniak Bd. (Warta) 10 p„ 
4) Stróżniak Br., 5) Krokos (Warta). 
6) Ratajczak (ZZK), 7) Wardaszko 
(Warta).
• Rozegrane na boisku Kolejarza

w Dębcu spotkanie lekkoatletyczne 
juniorów Kolejarz; przy­
niosło zwycięstwo 40:22.
Wyniki: 60 m: 1) i KOI.
8,9, 80 m: Konatkiewicz Kolejarz 9,9, 
looo m: i) Jurek Ogniwo 3.04,2, w dal: 
1) Laurentowskl Kol. 6,20, wzwyż: Bu 
dzyńskl Ogniwo 1,55, kula: Avis Kol. 
13,08, 4 x 50 m: Kolejarz 27,0

® Odbyta ostatnio I Okręgowa Kon 
ferencja Zrzeszenia Sportowego Ko­
lejarza wybrała nowe władze w skła­
dzie: Kukurenda, Wilczek, Szałata, 
Muszyński, Andrzejewski, Rogacz, 
Puckówna, Tomiakowa, Adamski, Pie­
trzak i Płoncżak.

® W najbliższą niedzielę w hali Izby 
Przemysłowo Handlowej MTP roze­
grany zostanie mecz międzyokręgowy 
o puchar Redakcji „Gazety Poznań­
skiej" między Warszawą 1 Poznaniem. 
Kapitan POZB wyznaczył następujący 
skład reprezentacji Poznania od mu­
szej do ciężkiej włącznie: Wożniak 
(Ostrovla), Lletke (Warta), Stręk 
(Warta). Panke (Gwardia), Kaźmier- 
czak (Kolejarz Poznań), Czapliński 
(Stal Zielona Góra), Franek (Warta), 
Jądrzyk (Gwardia Poznań).

sek.

ŚWIDNICA. 17 bm. rozegrano 
Świdnicy zawody pomiędzy szkołą 
TPD, a sekcją wrocławskiego AZS w 
Świdnicy (Liceum J. Kasprowicza) w 
siatkówce męskiej 1 żeńskiej, tenisie 
stołowym i szachach.

„___ SIATKÓWKA MĘSKA: AZS — TPD
ielewski 2:0 (15:12, 15:9); SIATKÓWKA ZEN- 

„ .—r-rkiewlcz SKA: AZS — TPD 2:1 (7:15, 15:7, 15:5);
5) Filipczak (Lim.) — TENIS STOŁOWY: AZS — TPD 6:3.

, «,/ punkty dla AZS zdobyli: Wojtasie­
wicz 3, Siudzlńskl 1 1 Kurowski 2 
(w. o.). W szachach zwyciężył AZS 
8:4. Liwski (AZS) — Blan (TPD) 2:0, 
Szczur (AZS) — Krystyniak (TPD) 2:0, 
Wich (AZS) — Szydłowski (TPD) 2:0, 
Kopeć (AZS) — Misiewicz (TPD) 
Roguski (AZS) — Erlich (TPD) .... 
Sajan (AZS) — Engel (TPD) 0;2. (jan)

Mistrzostwa zapowiadają się nie­
zwykle interesująco, ze względu na 
wyrównany poziom wszystkich zespo­
łów. Obrońcą zeszłorocznego tytułu 
jest Gimn. Staszica Sosnowiec (Osiń­
ski, Maziarskl, Hamerlak). Do najpo­
ważniejszych kandydatów na zdoby­
cie tegorocznego mistrzostwa można 
zaliczyć Technlcum Bytom, Technika 
Katowice oraz Gimn. Kopernika Ka­
towice (Witowski, Kempa, Zabłocki i 
Sensmęckl). (RS)

Z KRAKOWA

:11).
— IV Gimn.

Z), 111 Gimn. 
:8), III Gimi 
:2>, IV Gimn.

V Gimn. 
— OO. PIJ 

GRUPA

Czlonkowie Międzyszkolnego Klubu 
Sportowego z Zawiercia, przebywa­
jący na obozie kondycyjnym w 
Szczyrku, przesyłają naszej redak­

cji pozdrowienia.

). II Gimn. — VIII 
15:2), I Gimn. — OO.

II Gimn. — 1 
:15), II Gimn. — 

5:10), V Gimn.

1,

KRAKÓW. 19 bm. rozpoczęły się roz 
grywki o tytuł najlepszego zespołu 
siatkówki szkół średnich Krakowa. 10 
drużyn podzielono na 2 grupy, z któ­
rych po 2 drużyny wchodzą do fina-

GRUPA Ii OO. PIJ — VIII Gimn. 0:2 
(11:15, 7:5), I Gimn. — VIII Gimn. 2:0 
(15:5, 15:10), V Gimn. — VIII Gimn. 
2:0 (15:3, 15:3), V Gimn. — I Gimn. 2:1

— iv Gimn.
— VI Gimn 
dag. — VI

Z TARN. GOR

TARN. GÓRY. SKS przy Szk. Ogól­
nokszt. w Tam. Górach zorganizował 
trójmecz siatkówki i koszykówki z u- 
dzlałem SKS Lubliniec i Lic. Pedag.

SIATKÓWKA

Lubliniec, 2) 
Szk. Ogólnokszt.

KOSZYKÓWKA: 
Lic. Pedag. TPD
Szk. Ogólnokszt
13:19 (9:7). 1) Lic. Ped. TPD, 
Lubliniec, 3) Szk. Ogólnokszt. (jotpe)'

ia salach sportowych Zabrza
ZABRZE. Drużynowe mistrzostwa 

szkół zabrskich w tenisie stołowym 
zostały zakończone. Na I miejscu 
lazły się dwa zespoły
jące spotkar

SKS Alfa 
SKS Alfa 
SKS Alfa 
Lic. Spożyw 
SKS Techni 
SKS Olimpia 
SKS Technik 
SKS Olimpia 
SKs“vietoria 
Lic. Spożywcze

1. Gór

Indywidualnie mistrzem został Klein 
(Alfa) 31 pkt., wicemistrzostwem po­
dzielili się Wykrota (Alfa) i Weretka 
nlszyn (Alfa), 6) Stój II (Alfa), 7) Fi- 
(Alfa) po 30 pkt., 3) Paśnlewski (Spo­
żywcze), 4) Kapsa (Technik), 5) Twa- 
lipow (Alfa), 8) Kożlik (Technik), 9) 
Podolski (Alfa), 10) Muszala (Victorla).

Mowy stadion Lublina
LUBLIN. Cała Lubelszczyzna z jej 

wojewódzkim miastem. Lublinem, jest 
bodajże najbardziej uboga w obiekty 
i urządzenia sportowe. Liczący obec­
nie ponad 100 tys. mieszkańców Lu­
blin, dysponuje zaledwie dwoma boi­
skami piłkarskimi, z których jedno, 
położone przy Al. gen. K. Swierczew 
skiego, w ogóle nie posiada trybun, 
ale za to jest w dobrym stanie bież­
nia, a drugie, Lublinlanki, nadawało 
się jedynie do rozgrywek piłkarskich. 
Znajdująca się tu niegdyś dobra bież­
nia została zupełnie zaniedbana przez 
gospodarza boiska. Zresztą i to boi­
sko zostanie wkrótce zlikwidowane, 
gdyż stanie na nim gmach DOKP.

Katastrofalna wprost sytuacja zmu­
siła, nieliczną garstkę działaczy spor­
towych do zastanowienia się nad roz­
wiązaniem tego problemu i zaradze­
nia złu. Na jednym z zebrań ob. Bo- 
lanowskl rzucił projekt budowy wła­
snymi środkami nowego stadionu. 
Przez dłuższy czas typowano odpo­
wiednie tereny i kiedy się ostatecz­
nie zdecydowano, zaproszono do Lu­
blina dyr. inż. T. Kuchara, który 
projekty zatwierdził. Do budowy sta­
dionu przystąpiono jeslenią ub. roku 
Roboty ziemne wykonywane były 
przez całe społeczeństwo bezintere­
sownie. Największy wkład do wspól­
nego dzieła włożyła młodzież, „SP“. 
Świat pracy również nie pozostał w 
tyle. Robotnicy lubelskich fabryk o- 
choczo garnęli się do roboty. Na sza-

rym końcu pozostali sami sportowcy. 
Nie dopisały również Zrzeszenia 1 
Kluby Związkowe. Okres zimy po­
święcono na szczegółowe wykonanie 
Sianów. Są one już w większej czę- 

21 gotowe.
Z dniem 20 bm. przy pomocy całe­

go społeczeństwa przystąpiono do dal 
szych prac. Nowy stadion sportowy 
budowany jest na przedmieściu 
„Wieniawa", w klinie ulic: Króla Le­
szczyńskiego, Al. Długosza i Czechow 
skiej. Plan pracy przewiduje budowę 
stadionu w dwóch częściach, 
pierwszą złożą się urządzenia rep 
zentacyjne (boisko piłkarskie z 6- 
rową bieżnią, skoczniami 1 rzutnia­
mi). Będzie ono otoczone trybunami 
na 12.500 miejsc. Obok zostaną wy­
budowane pływalnia, korty tenisowe 
oraz boiska do siatkówki 1 koszyków­
ki. W skład drugiej części wejdą: ba­
sen kąpielowy 1 plaża z boiskami dó 
gier sportowych, a obok budynku zo­
stanie urządzony taras i kawiarnia. 
Ponadto będą się tu znajdowały dwa 
boiska treningowe piłkarskie, 4 korty 
tenisowe, 4 boiska do siatkówki i 4 
do koszykówki.

Społeczeństwo Lublina postanowiło 
wybudować stadion własnymi siłami 
i częściowo własnymi środkami. Z 
początkiem bież, roku przystąpiono 
do mobilizowania środków finanso­
wych. Nowy stadion sportowy, który 
w przyszłości będzie chlubą lubel- 
szczyzny, zostanie całkowicie wykoń-

ozony 'za dwa lub trzy lata. Jednakże 
część pierwszą tj. stadion piłkarski z 
bieżnią i skoczniami zostanie oddany 
do użytku 22 llpca br. Otwarcie tej 
części stadionu zostanie połączone z 
organizowanym dorocznie przez Re­
dakcję „Sztandar LUdu" i ZS Ogniwo 
wyścigiem kolarskim na historycznej 
trasie wyzwolenia Lublin — Chełm —

SKS Alfa Zabrze — SKS Chemik 
w siatkówce 2:1 (15:8, 10:15, 
koszykówce 44:22 (21:8). By- 

otkanla towarzyskie.
ZABRZE.. W sali n Szkoły Ogól- 

okształcącej odbyło się spotkanie w 
siatkówce i koszykówce pomiędzy 
SKS Alfa Et a Gimnazjum Kokso­
chemicznym. W siatkówce zwyciężył 
SKS Alfa n — 2:1 (15:3, 13:15, 14:16); 
w koszykówce również Alfa 48:27. 
Punkty zdobyli Czasak 14, Kowolik 
12, Cymorek 10, Szychlińskl 4, Szuba, 
Wlazło i Makoś po 2 oraz Bryś 1 Misz 
ke po 1, dla pokonanych Krausy 15, 
Pytlik i Waliczek po1 4, Warzecha i 
Lang po 2. (Cym)

ZABRZE. Odbyło się tu spotkanie 
w koszykówce i siatkówce pomiędzy 
SKS ZMP „Budowlanka" a SKS „Bły 
Skawica" Zabrze. W siatkówce wy­
grała „Błyskawica" 2:0 (15:8, 15:9), w 
koszykówce zwyciężyła „Budowlan­
ka" 72:24 (36:17). Punkty dla niej zdo­
byli: Betcher 40, Wieczorek 26, Lena- 
part 4, Włóczek 2, dla „Błyskawicy": 
Nlzolińskl 8, Grabek 6, Maciejewski 

4, Pajdzińskl 4 i Kisiel 2.

Z Lubelszczyzny
• W Lublinie odbyła się dwudnio­

wa konferencja nauczycieli w. f. 
DOSZ, na której postanowiono roz­
toczyć większą opiekę nad zdrowiem 
młodzieży oraz poświęcić więcej u- 
wagl zagadnieniom sportu na terenie 
szkoły. Następnie przystąpiono do 
współzawodnictwa z Kuratorium O. 
S. L. na odcinku akcji masowych i w 
zdobywaniu O. S. Fiz. Na zakończe­
nie odbyły się pokazy gimnastyczne, 
które wejdą w skład Wojewódzkiego 
Święta Kultury Fizycznej.

O Mistrzostwa Lublina w tenisie 
stołowym w konkurencjach gier po­
dwójnych panów i w grach miesza­
nych przyniosły zwycięstwa: w mix- 
tach parze Ogniwa Patyńska — Patyń 
ski, a w dublach panów, parze Pa- 
tyńskl (Ogniwo) — Skirmunt (AZS).

ffi W ub. niedzielę nastąpiło w Lu­
blinie otwarcie sezonu lekkoatletycz­
nego biegami na przełaj. W konku­
rencji seniorów na dystansie 3000 m 
startowało 13 zawodników. Zwyciężył 
Kwiatkowski (niestow.) w czasie 
12,01,3. Drugim był B. Michoń (Związ 
kowiec) z czasem 12.03,7. W biegu na 
1500 m startowało 15 juniorów. Pierw­
sze miejsce zajął Poleszak (niestow.), 
2) Olekslewlcz (niestow.). Do biegu na 
500 m juniorek zgłosiło się 5 zawodni- 
czykówna (niestow.), 2) Mazarczyków-

• Zakończone zostały w Lublinie 
męskiej. W ostatnich spotkaniach zwy 
ciężyli: AZS z MKS-em 44:37 (24:11), 
MKS z Budowlanymi 26:23 (13:14) i 
Budowlani z AZS 36:32 (19:14). Mi­
strzem Okręgu został zespół WKS

TARNÓW. W hall sportowej w Tar­
nowie odbył się w ub. niedzielę mecz 
koszykówki pomiędzy „Olszą" Kra­
ków a SKS „Start" Tarnów, który 
zakończył się zwycięstwem SKS 
„Start" 40:28. W spotkaniu pań koszy- 
karki „Olszy" zwyciężyły 36:34. Sę­
dziowali: Pachoń 1 Braty.

~ POMOKU

Lublinlanki, 2) AZS, 3) MKS, 4) Bu­
dowlani, 5) Kolejarz.

O Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
Gwardia — AZS rozegrane w ub. nie­
dzielę na otwarcie sezonu piłkarskie­
go zakończyło się zwycięstwem Gwar 
dli 3:2 (2:2).

NAKŁO. Pomorski Okręgowy Zwią 
zek Atletyczny zorganizował „pier­
wszy krok zapaśniczy" na Pomorzu, 
który zgromadził 82 zawodników. 
Tytuły mistrzów w kolejności wag 
zdobyli: Jasiński (Kolejarz Toruń); 
Wożniak (Kolejarz Toruń); Zakrzew­
ski (Kolejarz Toruń); Kra jeżewski 
(Kolejarz Toruń); Rydzyński (Gwar­
dia Bydgoszcz); Buliński (Stal Byd­
goszcz); Podkowski (Kolejarz Toruń); 
Malaby (Budowlani Toruń). W podno 
szeniu ciężarów: w. kogucia — Po- 
laszyk (Stal Grudziądz) — 152.5 kg; 
w. piórkowa — Pcdiwujski (Stal Gru 
dziądlz) — 167.5 log; w lekka — Zol do­
wieź (Stąl Bydgoszcz) — 202.5 kg: 
w. półciężka — Buliński (Stal Byd­
goszcz) — 192.5 kg.

BYDGOSZCZ. Na Pomorzu rozpo­
częły się zebrania wyborcze do za­
rządów okręgowych zrzeszeń sporto­
wych. Pierwszym było zebranie ZS 
Ogniwo. Nowe władze tego zrzesze­
nia zobowiązały się do 1 maja, ku ucz 
czenlu Święta Pracy, uaktywnić 
wszystkie koła Zrzeszenia i powołać 
do życia 5 nowych kół sportowych.

Ze Szczecina

X W biegu na przełaj odbitym w 
Inowrocławiu z okazji otwarcia sezo­
nu lekkoatletycznego na trasie 3000 m 
zwyciężył Lebiedzińskl (Związkowiec 
Inowr.) w czasie 10,56,5. Na trasie 
1500 m zwycięstwo odniósł Lewandow 
ski (Związkowiec Inowr.) 5,11,5. W bie 
gu kobiet na trasie 500 m wygrała Li-

X Rozegrany w Toruniu mecz bok­
serski między kombinowanym zespo­
łem miejscowej Gwardii a Spartą 
Tor.) zakończył się zwycięstwem Spar 
ty 9:7.

X W spotkaniach piłkarskich o mi­
strzostwo pomorskiej B-klasy uzyska­
no następujące wyniki: Kolejarz 
(Chojn.) — Kolejarz (Solec Kuj. 4:1 
(3:1). Kolejarz (Aleksandrów Kuj.) — 
Spójnia (Włocł.) 2:0 (1:0). Unia (Włocł.) 
— Związkowiec (Chełmża) 18:0 (8:0). 
Unia (Czersk) — Spójnia (Złotów) 4:2. 
Stal (Nakło) — Związkowiec (Krusz­
wica) 6:1 (4:1).

X W spotkaniu o mistrzostwo Po­
morza w tenisie stołowym bydgoska 
Gwardia pokonała Kolejarza (Gr.) 5:4.

X Rozegrany w Toruniu bieg na 
przełaj na trasie 3500 m wygrał Pola­
kowski (Kolejarz Tor.).

X W Inowrocławiu odbyło się towa­
rzyskie spotkanie w siatkówce mę­
skiej między miejscowym MKS a Bu­
dowlanymi (Tor.). Spotkanie wygrali 
Budowlani 2:1 (16:18, 15:13, 15:19).

X Mecz bokserski o mistrzostwo po­
morskiej B-klasy między bydgoską 
Gwardią a Górnikiem (Inowr.) zakoń­
czył się zwycięstwem Gwardii 10:6.

X Zespół SKS Lic. Król. Jadwigi 
(Tor.) pokonał w siatkówkę SKS Lic. 
Pedagogiczne 2:0 oraz w tym samym 
stosunku Lic. Handlowe

cji, których zadaniem będzie przygo­
towanie mistrzostw na powierzonych 
zawodów zrobić pokazową imprezę, 
której celem będzie spopularyzowa­
nie lekkoatletyki wśród młodzieży 
szkolnej. Zawody mają być zorgani­
zowane 29 czerwca w ramach trady­
cyjnego biegu „Kuriera Szczecińskie­
go" na dystansie 5000 mtr.
• Znany bokser wagi lekkiej szcze­

cińskiego Związkowca, Sadowski, za 
nieusprawiedliwione niestawienie się 
na mecz bokserski z Gwardią War­
szawa został zawieszony do czasu wy 
świetlenia sprawy przez specjalną 
komisję OZB.
• ZS Spójnia organizuje 2 kwietnia 

na krytym basenie w Szczecinie tur­
niej pływacki kół sportowych. Rów­
nież w tym dniu rozpoczyna się wo­
jewódzki turniej kół sportowych 
„Spójni" w tenisie stołowym. Dotych 
czas do turnieju zgłoszono 70 zawod­
ników. (Rak)

SZCZECIN. Na Pomorzu Szczeciń­
skim czynnych jest obecnie 260 Lu­
dowych Zespołów Sportowych, liczą­
cych ponad 15 tys. młodzieży, w tym 
3.200 kobiet. O corąz większym zain­
teresowaniu sportem na wsi świad­
czy zorganizowanie ostatnio 15 Ludo­
wych Zespołów Sportowych w spól- 
dz.elniach produkcyjnych oiaz po­
nad 50 LZS-ów w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych.

Młodzież, zrzeszona w Ludowych 
Zespołach Sportowych, wyremonto­
wała dotychczas 160 boisk sportowych 
oraz kilkanaście basenów pływac­
kich. Bierze ona też żywy udział w 
akcjach masowych oraz w licznych 
spotkaniach z robotniczymi zespoła­
mi sportowymi. Do najbardziej ak­
tywnych LZS-ów na Pomorza na’e- 
żą cbecnle zespoły w Świętej (pow. 
Zlotów); w Radzimiu (pow. Nowo­
gard), Przedleslu (pow. Człuchów) i 
Wielgowie (pow. Nowogard), 
żyny te przodują w grze w pil 
ną, tenis stołowy, siatkówkę i 
kiejatletyce.

Związek Samopomocy Chłopski 
zdając sobie sprawę z roli wycho 
nia fizycznego i sportu w życiu 
przystąpił ostatnio do zwiększenia 
pieki ideologicznej nad klubami 
niesienia szerszej, niż dotychcz; 
mocy organizacyjnej i mater 
Jeszcze w tym roku przewiduj 
na terenie woj. szczecińskiego po­
ważny wzrost liczby Ludowych Ze­
społów Sportowych, które do końca 
roku zrzeszać mają łącznie ponad 30 
tys. członków, w tym 10 tys. kobiet.
• Zarząd Szczeclńsk. Okr. Szacho­

wego organizuje turniej o mistrzost­
wo Okręgu Szkolnego. W turnieju 
będą brać 6-osobowe drużyny wszyst­
kich szkół średnich. Otwarcie turnie­
ju odbędzie się 23 bm.
• W związku z przydzieloną szcze­

cińskiemu OZLA organizacją lekko­
atletycznych mistrzostw Polski junlo-

’ r6w> Przystąpi! on jut do pierwszych R-l-11091 prac organizacyjnych. Powołano 7 sek

X Na odbytym w Bydgoszczy I o- 
kręgowym zjeżdzie ZS Ogniwo wy­
brano nowy zarząd okręgowy zrzesze 
nia w następującym składzie: przewo­
dniczący — Ksecki, z-ca — Połomski, 
sekr. — Mronoszek, skarbn. — Nala- 
szek, członkowie zarz. — Poniatowski, 
Szklarski, Zgorzelak, Zielińska. W u- 
chwalonej rezolucji zarząd okręgowy 
zobowiązał się z okazji Święta Pracy 
w dn. 1 Maja uaktywnić wszystkie 
koła zrzeszenia 1 zorganizować 
wych kół sportowych.
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J. Flisak

Wczasy młodzieżowe
n dwieście tysięcy dzieci na wychowawczą, wyznaczają im kon- koszykówkę. Nawet w piłkę nożna. „rozwijanie i wzbogacani.

W zawodach narciarskich o puchar Polskich Kolejek Linowych trium­
fowała w konkurencji kobiecej Grocholska — SNPTT (na zdjęciach 
u góry) oraz Dziedzic — AZS Kraków (u dołu). Fot. Serafin
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Klei zaś będziemy mieć
ZAKOPANE. Zakopiańskie SNPTT 

zarobiło radość małym chłopcom z 
trzech okolicznych wiosek: Zębu, 
Starego Bystrego i Międzyczerwien- 
nego. urządzając dla nich w ub, 
niedzielę zawody narciarskie na 
Kalatówkach. Na zawody złożył się 
slalom gigant i skoki. *

Większość chłopców (a było ich 
. penad 50), nie brało jeszcze nigdy 

udziału w zawodach, czego dowo-

Drobiazgi 
krakowskie

_BBB
M%.f* „.cwuiiejętność przypięcia 
numeru. Raz pó raz 
słyszeć słowa: „Jakoż 
wo tyn numer, dyć 
sznurków!". Mimo złego sprzęt 

którym nie rzadko był 
góralski, wszyscy chłopcy

Początkowo bali się bra 
wiąc: „Dyć jo nie dom 
chać hań w te patyki, jo je syćkie 
powywolom!" — jednak tylko jed 
wywrócił bramkę. U chłopców v 
dać było duży zrapal do narcie 
stwa, a co najważniejsze — dyscy­
plinę. Posłuch dla organizatorów 
był duży, co przyczyniło się do cał­
kowitego udan:a się tej imprezy.

inice wieku , były 
podzielono wśzyst- 
rupy: I) 12—15 lat, 

II) od 15 W młodszym zespole 
najlepszym okazał się 14-letn’ Bal- 
cak Leopold z Międzyczerwiennego, 
który nie tylko jest świetnym na-

(według słów opiekuna szkolnego 
z Zębu) bardzo dobrym uczniem. 
W grupie starszych wygrał Balcak 
Władysław z Zębu. który nie tylko 
dobrze zjeżdża. a’e i dobrze skacie.

Wszyscy młodzi uczestnicy ■ byli 
bardzo zadowoleni z tei imprezy i 
pytali się: „Ki ej zaś będziemy mieć 
takie zawody?" ...

R. SERAFIN

• N 
okręgi 
zdobył

stosowania 
sportowyc

kładnymi preyzieonnymi podania­
mi. stwarzając wiele kombinacji, 'a 

dochodząc do pierw-

styczny

51.OS pkt. (wszy

ów. 1) AZS 
Cracoyia 177 ,okt.

my sobie jaką rolę odgry 
drużynie. Dokładni

W ub. tygodniu odbi/łp się w Szklarskiej Porębie zawody „O Puchar Karkonoszy". Na zdjęciach: . _.......
cięzca kombinacji alpejskiej, Podczas slalomu w Kotle Szrenickim,~w środku — Popieluch, SNPTT, zdobywca drugiego 

— znany skoczek, Jan Kula, na trasie biegu zjazdowego.

Jaśkę (Spójnia), mgr Gajec- 
•Herbsta. Michalskiego, Mo 

owskiego (Ogniwo Craco- 
:enbeka (ZS Ogniwo), Wój- 
), dr Gabańskiego (Ogniwo 

inż. Mitusińsfcićgo (Unia 
Komana (Spójnia Okocim).

Skrzypek z Makowa 
Podhalański Podokręg 

efektownerawyMki. 
wśpółzawodnie-

ński Podokręg Koszy-

Młodzi biorącp pc
pierwszy zawodach,
zawsze potrafią obchodzić się : 
tneratni startowymi, a już zawod­
nik, którego widzimy na zdjęciu, 
jest wręcz zrozpaczony mnogością 
taśm, z którymi nie może sobie po­

radzić. Fot. Serafin

młodzieżowych, t 
której należy 
szego wkładi 
nienia kultu 

Wprawdzie wczasy

poczynku czynnego

zaszkodzi pog

tFzójr piłkarza
1 ł Piłka strzelona w róg 

VjrOl . bramki. 'Nad trybuna­
mi unosi się krzyk, pu­

bliczność woła gól! 2:0! Bramkarz 
wyciąga piłkę z bramki i posyła ją 
w pple. Atak wesoły i zadowolony 
cofa się na -środek boiska. Gra za­
czyna się na nowo. Spartakowska 
piątka idzie znowu do przodu, mło­
dy szybki gracz wychodzi do piłki, 
którą dokładnie oddają mu do nogi. 
Odwróćmy na chwilę uwagę ód te- 

iłkafża. robiącego wśród prze- 
ików tyle zamieszania i po­
imy się na całe boisko i cały 

atak, śledźmy przez chwilę piłkę 
to w lewo to w prawo.- to 
do środka dokładnie pod 

skazanym adresem. Popatrzmy 
„drugą część ataku".

j środka przed nami wyrasta 
wysoki iłkarza. zna.jd.u-

swoim kolegom, często sam wycho­
dzi na pole karne, stwarzając nie 
bezpieczne sytuacje, które znaj 
wszyscy bramkarze, znają siłę nic 
oczekiwanego strzału Dementejew 
tuż ponad ziemią w sam róg 
bramki.

Nie tylko z tego słynie Demen­
tejew, jego zaletą jest prowadzenie 
ataku, liczne taktyczne kombinacje, 
dokładne podania. Dementejew już 
ponad dwadzieścia lat gra na pozy­
cji lewego łącznika — jako gracz 
„drugiej linii napadu w odróżnie­
niu od środkowego i skrzydłowych

Druga linia znajduje się bliżej 
środka po'a. Śledźmy grę Demente­
jewa. Jeżelibyśmy przeprowadzili 
wykres od skrzydłowego do środ­
kowego napastnika i od niego do 
bocznego pomocnika i zmów do 
skrzydłowego otrzymalibyśmy trój­
kąt, w którego środku znajduje 

ę Dementejew. W tej pozycji jest 
i stale w kontakcie z ppmocni- 
iem i bron; środkowe!

ierwsze'

i nie spocząć ani przez jedną mi 
tę. Wszystkie te zalety posiada De­
mentejew.

- obrony, kiedy pilika 
przechodzi w stronę bramki Spar- 
taka łącznik Dementejew wraca w 
tył i walczy z pomocnikami prze­
ciwnika. Zdarza się, że trzeba się 
cofać na pole karne — wtedy peł­
ni on funkcję obroń' 
Dementejewa- zawsze 
ważyć gracza przeci 
czyli tzw. „opiekuna 
stępuje od niego an 
dąc z nim walkę. Walka z opieku­
nem to walka o inicjatywę w środ­
ku pola. Żeby prowadzić walkę z 
opiekunem trzeba stwarzać różne 
kombinacje, bezbłędnie wykonywać 
lieżne techniczne zagrania, .zatrzy­
mywanie piłki, bieg z piłk- 
nodze. dokładne podawanie, 
ranie piłki głową. Do tego potrzeb­
ny jest szybki bieg, zwodzące ruchy 
i siła fizyczna nie tylko’ dlatego, 
żeby przez pełne 90 minut by<’ 
grze — to w ataku, to w obron:

lewej — Stanco (Ogniwo Bielsko), 
miejsca, z p 

Fot. Białowąs i Korpal

Mikołaj Dementejew pracował' 
jednej z leningradz.kich fabryk. 
Każdą wolna chwilę' spędzał 
boisku za fabrycznymi zabudo 
niami. Codziennie odbywały 
tam mecze młodych drużyn i w 
graczy zdobywało tutaj ..piłkarską 
wiedzę". Stąd wyszedł znany 
bramkarz Szorec. i obecnie znani 
łącznicy Piotr i Mikołaj Demente­
jew. Ale to było za mało. Mikołaj 
chodził do miasta na stadion-ażr 
oglądać „wielki footbol". Z wie 
uwagą śledził grę Kuskowa, Eli 
jewa. swojego brata a szczególn 
grę Butusowfi. I to był jego „p 
karski uniwersytet".

Szybko też zdolny uczeń znalazł 
się w liczbie najlepszych napastni­
ków Leningradu. Dementejew zwró 
ćił na siebie uwagę wyjątkową pra­
cowitością na boisku i rzadką — 
można powiedzieć — wirtuozowską, 
techniką władania piłką. Ta umie­
jętność nie została zdobyta lekko. 
Wielogodzinne zimowe zajęcia w 
sal: pozwoliły doprowadzić włada­
nie piłką do absolutnej doskonało­
ści. Gimnastyka, biegi, zaprawa 
lekkoatletyczna pozwoliły stać się 
dobrym sportowcem, jednym z naj­
lepszych techników piłkarskich 
Związku Radzieckiego.

W Tarssówce pod Moskwą na 
boisku „Spartaka" często można zo­
baczyć ćwiczącego Dementejewa. 
który z wielką pedanterią przygo- 

e się,do każdego spotkania, 
soka technika gry jednego pil­

nie przynosi jeszcze zwycię- 
Dementejew przekonał się o 

•iele razy. Do zwycięstwa po­
trzebna jest gra całego zespołu. 
Dementejew jako prawdziwy sper­

ma zawsze głębokie zadowo­
lę zwycięstwa swojej dru- 
Boleśnie natomiast przeży- 
porażki. Trener „Spartaka" 

Dangułow opowiadał, jak ciężko 
Dementejew godzi się z porażką, 
staje się milczącym ■ surowym.

"-■“-ieeCy sportowcy mają w dii-

oglądać piękną 
gającą na do-

Dementejew — czołowy 
piłkarz radziecki

„kolektywizm" 
j można ogl?,f? 

zespołową grę. polegającą na w- 
kładnych podaniach, licznych tak­
tycznych kombinacjach ataku czy 
obrony. Dementejew pięknie wła­
dający piłką nigdy nie gra indy­
widualnie — da siebie, albo jak 
niektórzy piłkarze dla publiczności, 
■mu— —przez niego

Ogląda- 
widzimy

Radl

Piłka nożna •pojęta prze 
prosto i głęboko pozwala 
prowadzenie pięknej gry. 
jąc Dementejewa w grze 
go zawsze w ruchu — w -
obronie. Tym zaletom zawdzięcza 
to, że jest duszą spartakowskiego 
wypadu, jednego z najsilniejszych 
w ZSRR. Jest uczestnikiem wiel­
kich spotkań o mistrzostwo : „Pu­
char ZSRR". Niejednokrotnie bro­
nił barw Związku Radzieckiego 
na boiskach radzieckich i zagra­
nicznych. W grze z czeskimi, sło; 
waokimi. węgie-^rnr bułgarskimi 
• szkockimi piłkarzami, Demente2 
iew przejawiał wiele bojowości 
zawsze r>rżvczyniał sę do zwycię­
stwa. Wiele z9granicznvqh czaso­
pism poświęciło dużo mielca opi­
sowi jego gry. Dementejew jest 
jednym z przykładów wielkiego 
rozwoju piłkarstwa radzieckiego.

Na podstawie artykułu M. 
Mierżanowa opracował
Leszek Freuflenhorg.
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